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 Wyłom. 


Rosporrądzenie ministra wojny, onegdaj Wy- 
dane, łamie zasadę jednolitości języka armji. — 
„Jenerał Pittreich postanawia, że odtąd władze 
wojskowe, stacjonowane na Węgrzech, muszą ko- 
respondować s władzami cywilnemi węgierskiemi 
wyłącznie w języku węgierskim 1 
przyjmować wszelkie pisma osób prywatnych, w 
tymże języku do nich wystosowane. W ten spo- 
sób język węgierski zdobył sobie znpełne równo- 
uprawnienie w ursędowaniu zewnętrzne armji, 
a stąd do wprowadzenia węgierskiej komendy 
pozostaje jnż tylko jeden krok... . 

Nie zazdrościmy Węgrom ich nowej narodo- 
wej zdobycsy, przeciwnie sądsimy, że przełama- 
mie monopolu niemieckiego deryk, jest prawdzi- 
wym postępem, z którego z Czasem także inne, 
niewęgierskie Indy skorzystają; zwłaszcza w Gła- 
łieji, gdzie ludność jest właściwie jednolita, bo 
i we wschodniej części kraju wszyscy mieszkań- 
cy władają jęsykiem polskim, bezwzględne pa- 
nowanie niemiecczysny w armji jest anomalją 
bardzo niewygodną sarówno dla armji jak dla 
społeczeństwa. Nie rossesąc sobie jednak na ra- 
«sie pretensji do uzyskania przywilejów węgier- 
skiego języka, powinniśmy przynajmniej starać 
się o to, aby eałe urzędowanie żandarmecji gali- 
syjskiej odbywało stę w języku polskim. 

Dlaczego właściwie żandarmerja galicyjska 
aktywa dotychezaz wyłącznie języka niemieckie- 
go, to należy do tych austrjackieh zagadek, któ- 
rych lepiej nie rozwiązywać. Zandarmi pełnią 
służbę bespieczeństwa i są organami podwładny- 
mi sądów i starostw. Oni przedawszystkiem sty- 
kają się x ludnością i ich spostrzeżenia, umiesz- 
exone w raportach, stanowią punkt wyjścia do 
rozlicznych karnych dochodzeń 1 procesów. Tru- 
imo zaś wymagać od wysłaśonych żołnierzy, któ- 
ray zdołali sobie prayawoić zaledwie niektóre 
wyratenia niemieckie, aby obtą mową opisywali 
smawiłe, nieraz w dziedzinę pierwotnej psycholo- 
gji wkraczające wypadki. Stąd też pochodzi, że 
miemieckie raporty żandarmerji są często niedo- 
kladne, niejasne, często nawet niezrozumiałe. — 
Źandarmi są temu niewinni, muszą oni łamać ję- 
zyk niemiecki dia dogodzenia przestarzałym tra- 
dycjom i wymaganiem kilku przełożonych, któ- 
rzy dotychczas nie zdołali nauczyć się języka 
krejowego. Dotychczas powoływano się w Wie- 
dniu na zasadę jednolitości języka urzędowego 
armji, do której tytułarnie żandarmerja należy ; 
teraz jednsk, kiedy najwyższa władza wojskowa 
sama zrobiła wyłom w tej praktyce i te nieza- 
wodnie za wiedzą i wolą korony, niema żadnej 
słusznej racji przedłużać stan rzeczy, tamujący 
bieg sprawiedliwości, a dla interesów kraju bex- 
warunkowo szkodliwy. 


WOJNA. 


Szanghaj. 

Oczy świata cywilizowanego m4 zwrócone na 
port w Sranghajn, gdzie rozgrywają się sprawy, 
ważne se stanowiska międzynarodowego i polity- 
sanego. Powód dały — jak wiadomo x telegra- 
mów — okręty rosyjskie, które weszły do portu, 
4. na terytorjnm neutralne. 

Ssanghaj, czyli Szang-haj-hien, najwybitniej- 
awe miasto portowe i handlowe Chin, nie leży 
bezpośrednio nad morzem, lecz nad rzeką Wu- 
sang, czyli Hwang-pn i to o 22 kilometry od 
ujścia owej rzeki do rzeki Jang-tse-kiang. Obie 
rzeki przecież są tak głębokie, że pod miasto 
mogą podpływać największe statki wojenne. — 
Szanghaj posiada wogóle świetne komunikacje 
Wodne nietylko x morzem, ale i s wnętrsem kra- 
ja dzięki kanałom nieslicsonym i rzekom. 

Miasto leży na lewym brzegu rzeki Wusung. 
Ludność wynosi s górą pół miljona mieszkańców. 
Każda narodowość ma odrębną dzielnicę. Naj. 


enym między rzeką Wasungiem i 


na zachód od Ssanghaju leży — pod protekto- 
ratem rządu franenskiego — klasztor Jezuitów 
„Su-kla-wei*, założony w XVII stulecia. W o- 
wym kiasztorze znajduje się słynne obserwato- 
rjum astronomiczne. 

W Szanghaju istnieją trzy kościoły katoli- 
ckie i cztery Kościoły protestanckie. Rezydają 
tetaj: biskup katoliski, biskup anglikański, wyś- 
azy inspektor komór celnych lądowych £ wodnych 
sędziowie trybunału mieszanego. Władzę chih- 
ską reprezentuje taotai czyli gubernator. Miasto 
shińskie, otoczone marew i przedmieściami, ma 
ciasne nlice, wybrakowane wiełkiemi płytami gra- 
nitowemi. 

Anglicy zdobyli Ssanzhaj 19 czerwca 1842 
roku i otworzyli dostęp flotom całego śwista 26 
sierpnia. Obrót roezny towarów w porcie ssan- 
ghajskim przekracza s górą ćwierć miljarda rubli. 

Upały w Mandzurji. 

P. Niemirowiex Danczenko tak opisuje w 
Russk. St. mandżurskie upały: 

Upał straszliwy. Byłem w lecie W Marokko ; 
w lipen i sierpnia podróżowałem po Kraju Za- 
kaukaskim i Persji, spędzałem skwarne lato w 
Andaluzji, — lecz nie dosnawaiem nie podobne- 
go. Tutaj i słońce i niebo wydają się najstra- 
ssniejszymi wrogami. Słońce pała groźnie, jak 
symbol nieswyciężonego gniewu ; niebo obejmuje 
esłowieka gorącym błękitem, jakby mówiło: 
przedemną nikt się nie ukryje... 

I w dole — wszystko złe, rospalone, suche, 
jak skóra wężowa. Uczujesz zawrót głowy i o- 
przesz się ręką o skałę — sparzyss dłoń; usią- 
dsiesz na szarym odłamie kamienia — sdaje ci 
się, że siedzisz na rozpalonej blasze kuchennej ; 
chcesz odjechać — siodłe przes godsinę rozpali- 
ło się do niemożliwości. Pijess ogień w powie- 
trm, którem oddychaax, oczy oślepia blask bez- 
litosny, w nssach dzwoni, serce rozszerza się do 
mdłości... Czujesz, że jeskese chwila — i zwaliss 
się, swyciężony przez ten strassliwy upał man- 
dźurski. 

A tak niedawno, w tym upale, pod niesli- 
czonemi promieniami słońca, !Ść musieli gołnie- 
rse, niosąc na sobie po dwa pudy amunicji! 
I teraz — spójrzcie na nich — przecież oni juś 
przed bitwą porażeni są przez to niebo bezlito- 
sne, zmordowani upałem, zmęczeni pragnieniem. 
Wszystko słabnie, wszystko zlewa się potem. 
Pot przenika przez koszulę, mundar, przez wy- 
chwalone khaki angielskie... Człowiek mokry, 
koń mokry i niema od tej wilgoci algi, jak jej 
niema w łaźni rosyjskiej, W rospalonej parze. 
Ale w łaźni siedsi kilka minut, a tutaj godsina 
za godziną, od rana do wieczora, kiedy nareszcie 
zawieje chłód odświeżający. 

Z pozycji bojowej nigdzie nie uciekniesz; 
chciałbyś dorwać się do studni — ale nie można 
wstać, zdradzić przed bystrookim nieprzyjacie- 
lem i siebie, i towarsyssów. Mimowoli zdradzisz 
tajemnicę okopu ! 

Mózg topnieje w ćrassce... Cos błyszczącego, 
mieniącego się, oślepisjącego migoce w przesy- 
eonoj Światłem dali... Zdaje się, że słychać gło- 
sy jakieś, że ktoś woła x gorejącej otchłani... 


Kraków, Średa dmia 31 Sierpnia 1904 r. 


Rek XIL 


_Bpojrzeie w takiej chwili na maszerujących 
żołniersy. Niema twarzy, na której nie byłoby 
znać męczarni, niema myśli, nie spalonej przek 
słońce. Karki czerwone, nabiegłe krwią... Zo- 
baczcie, co się dzieje w rzadkich zaroślach, gdzie 
cień wygląda na łachmany, przepalone słońcem... 
Na sielonawej plamie lichej trawy leżą ciała ja- 
kieś. Zblikcie się — to dotknięci porateniem 
słonetznem. Twarze czerwone, nabrzmiałe, usta o- 
twarte szeroko, jakby chwytające powietrze do 
oddechu, a powietrze rozpalone i przepełnione 
sabójczymi gazami; oceny wytrzeszezone, krwią 
nabiegłe.. Ręte rozrzucone bessilnie, nogi drga- 
ją kovwułsyjnie. Odwróćsie go, spojrzyjcie na spa- 
lony kark — szrosumiecie wszystko. Tu potrzeba 
źródeł wodnego chłodu, ochrony od słońca — 
on ma Czapkę, zamiast z dwoma daszkami, 
s przodu i s tyła — zupelnie bez daszka. Nio- 
poj mają daszek, ale tylko niektórzy i to 
jeden. 


Drobne wiadomości z wojny. 

Z powodu wyjazdu cara z Petersburga, któ- 
ry, jak wiadomo opuścił stolieę dla odbyeła prze- 
glądu wojsk kozaków dońskich i brygad artyle- 
uji, mających być wysłanemi na pole walki, ko- 
respondenei pism niemieckich i franouskieh nie 
ośrzymają wiadomości s Portu Artura i Mandźa- 
rji, wszystkie bowiem urzędowe telegramy do- 
wódców rosyjskich. adresowane są wprost do 
cara, który dopiero po ich odezytaniu komuni- 
kuje je władzom wojskowym lub administracyj- 
nym, dia których są przeznaczone. Te zaś do- 
piero udzielają ieh Korespondentom dzienaików 
sagranieznych. 


O WIEDZĘ. 
Y. 


„Do szewca”. 

Powtarza mię stara jak Świat, nigdy nie zil- 
knąca piosenka. Każdy ojciec, każda matka, elo- 
tka, wuj, brat, opiekun powtarzają w porze sa- 
pisu do szkół: 

— Gdy nie będziesz się uczył, pójdziesz do 
BROWGA. 

I ten biedny ssewe, jak widmo postrachu, 
wstydn, hańby i pogardy wszystkich wamtw i 
szesebli społecznych, staje na drodze do sskół, 
ażeby być podnietą do wytrwałej pracy i siłą 
popychającą naprzód. Tak było przed laty stu, 
pięćdsiesięcin, esterdziestu, tak jest dsiś, w XX 
wieku. Przy zapisie do szkół stawia się dziecku 
przed oczy Obraz jego „karjery*, wyższości, do 
której dojść może, „arystokracji* społecznej, do 
jakiej się dźwignie, jeżeli przejdzie klas parę. 
Wzmianka o szewcu stoi niby strach na wróble, 
bo czyż może być coś okropniejszego i bardzi 
poniżającego, jak myśl zostania „szewoóm*. 

Więc syn szewca ciśnie się przes klas parę, 
ażeby mógł zostać djnrnistą; syn djurnisty dąży 
do tego, aby został urzędnikiem; syn urzędnika 
śpieszy, aby miał awans jak najszerssy przed so- 
bą otwarty. W ten sposób pojęta nauka stwarza. 
najgorsze skutki. Młodzież ucząc się, nie myśli 
aupełnie o zdobywaniu wiedzy, lecz o stanowi- 
sku; nie rozważa esem jest cświata w stosunku 
do charakteru, lecz czem jest Świadectwo w sto- 
sunku do pensji na pierwszego. 

A w Ślad zatem idsie poniżenie i upośledze- 
mie ludzi, inaczej niż w biurach pracujących, po- 
garda stanu rsemieślniesego i zupełny brak rom- 
woju w przemyśle. Tylko świat biurokracji pły- 
nie szeroką falą głów doktorysowanych i wiedzę 
postadających. 

Csy nie otrsąśniemy się s przesądów Średnio= 
wiecznej siemnoty ? Czy zawsze jeszcze poganiać 
będziemy naszych synów do nauki, grożąc im 
myślą posostania szewtami ? 

Andrzej Johnson, w jednej ze swych mów. 
wypowiedzianej w Waszyngtonie, wspomniał, 1£ 
rozpoezął karjerę polityczną, jako urzędnik ma- 
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nipulacyjny, oras, że piastował ten urząd we 
stkich gałęziach sądownietwa. 
Wata to rzekł ktoś obecny : 

— Od krawea począwszy | 

Johnson ani chwili ste nię zawahał i odparł: 

— Tak, alə przypomnienia nie missza mnie 
wcale, byłem bowiem kraweem dobrym, punktualnie 
wykonująsym powierzoną mi robotę. Wazysey 
wychodzili zadowoleni z mego warsztatu. 

Pewien osłonek angielskiej Izby gmin mówił 
do kolegi w ciągu rosprawy. 

— Pamiętam, gdy pan czyścileś bnty me- 
mu ojeu. 

— Zupełna prawda, lecz powiads pan, czy 
nie esyściłem jə dobrze? 

Wtem leży właśnie wartość prac naszych, 
aby były wykonywane dobrze. ©hlubę dla sy- 
nów naszych, nie stanowi to, ża poświęcają się 
„arystokratycznej* pracy biurowej, ani poniże- 
nie, gdy oddają się pracy rękodzielniczej, laes 
zaszózytem jest, gdy wszystko corobią — robią 
dobrze. 

Nie mamy dotąd ladzi zdolnych do prac wy- 
trwałych i wielkieh, dlatego salewani jesteśmy 
niemiecką tandstą, dlatego depczą po na, boga- 
cący się żydzi. 

W porze zapisów do sskół, niech już raz a- 
stąpi z drogi widmo, straszące dzieci nasza „sze. 
weem“. Postawmy raczej na jago miejsce Niem- 
ca, wyszydzającego wszystko co polskie, albo po- 
stać żyda, panoszącego się w bisdnej Galicji. 

Chłopakowi należy otworsyć oczy i wskazać 
w czem tkwi nędza kraju. Niech poesuja się bo- 
haterem, niech rwie się do nanki, jak do orężnej 
walki s niedolą, a wtedy praca jego lapsze plo- 
ny wydać będzie mogła. 

— Nie zostaniesz nawat dobrym sroweem, 
jeśli niə nauczysz się być wytrwałym i pilnym ! — 
tak mówić powinniśmy wiodąe dziəci nasze do 
szkoły. 8. 


ZE SWIATA. 


Pożar nafty w Antwearpji. Wielkie 
belgijskie miasto portowe, Antwerpja, było wi- 
downią olbrzymiego pożaru, przerażającego swą 
grozą i miljonowemi stratami. W piątsk zapali- 
ły się na przestrzeni sześciomorgowej olbrzymie 
zapasy nafty, która w olbrzymiej ilości 120 mi- 
ljonów litrów przechowywane były w sbiornikach 
tutejszych. Nia wiele brakło, a port cały i prsy- 
tyksjąte doń drielniee miasta byłyby się stały 
pastwą ognia, dzięki jednak nadludzkim wysił- 
kom straży ogniowej i inżynierji wojskowej ada- 
ło się nia dopuścić, by się fale qłomieniste do- 
stały do rseki pobliskiej, któraby dalej oniosła 
straszny żywioł niszezący. Nie obeszło się je- 
dnak, niestety, bez ofiar w lndziach ; s 90 robo- 
tników, pracujących w pobliżu zbiorników, brak 


Jeromi Zora. 


Maje rzady m dll Wooda 


(Ciąg dalszy). 

No tak — mówił radca — potem oni nas 
zagarnęli i samienili w swoich niewolników, a 
grabiąe nasz kraj, zagrabili także i ten oto za- 
mek Honolem zwany. Tu wskazał mi ręką na 
wzgórze, na którem rozsiadła się potężna i stara 
kamienna budowa. 

— To pania — prawił Honolnlczyk — po- 
mnik naszej przesławnej przeszłości — ten sa- 
mek, to świadek naszej potęgi, naszej sławy — 
i naszego upadku — dodał s wyrazem wielkiego 
smntku i żalu. 

Ws mnie w tej ehwili wsbndziło się uczucie 
głębokiej czci dla tej przeszłości i poszanowanie 
dla mówiącego Honolulczyka. On tymesasem pra- 
wił dalej z zapałam: 

— Tam w podziemiach tego zamku śpią kró- 
lowie nasi i bohaterowie snem nieprzespanym — 
to wzgórze — to ich mogiła — ten zamak to 
ich grobowiec, a nasza świętość narodowa |! Kró- 
lowie owakaańscy zagrabiwszy ten pomnik naszej 
wielkości i sławy, zamienili zamek na koszary 
dla swoich żołdaków, a na stokach Świętej góry 
kazali budować szubienice, na których tracono 
zbrodniarzy | 

Drgnąłem przerażony. O Europo! o cywili- 
zacjo — jakżeś ty dalsko!? — zawołałam po 
raz satny i któryś. 

Obeenis — mówił Honolulesyk — dobiliśmy 
targu, kupujemy ten zamek i górę od Owakuar 
nó 


WwW. 

— Jakto kupujəcie? — sapytałam źdeiwio- 
ny — przecie to wasza własność. 

— Niewątpliwie — odrzekł radca sə smu- 
tnym uśmiechóm — als cóż robić, za darmo nie 
oddadzą nam naszej własności — przez dziesięć 
dat zbieraliśmy do puszek składki na Honol, osy- 
adliómy starania w Owaku | wreszcie rząd sgo- 


„GŁOS NARODU" 


dotąd szesciu; ciała czterech odssuzano zupełnie 
zwęglone, zwłok pozostałych nie odnaleziono. 

Przyczyną pożaru było pęknięcie jednego z 
zbiorników ; nafta przepływająe wartkim stru 
mieniem obok przenośnej kuźni, zapaliła się; 
płomienie objęły wkrótes resztę zbiorników, któ- 
re, w liesbie 38, wybuehać saczęły jeden po 
drugim, rozlewając dokoła siebia ogniste fale. 
Hak był przytem tak straszny, że słyszano go 
w odległości 25 kim. W mieście, spowitem w 
kłębach esarnego dymu, zapanowała nagle taka 
ciemność , ż8 musiano w mieszkaniach i akio- 
pach posapalać światła. Wieczoram udało się 
wreszcie usunąć niebezpieczsństwo, grożące por- 
towi | miastn. 

Jeden : robotników opowiada, w jaki sposób 
wydostał się z morza płomiani. Był on wras z 
4 towarzyszami zajęty malowaniem zbiornika, 
gdy nastąpił wybuch. 5 tynięcy ton nafty roala- 
ło się w mgnieniu oka dokoła zbiornika. Stru- 
misń miał jeden metr głębokości. W chwili wy- 
bachu robotnik chwycił się russtowania, z któ- 
rego następnie ra pomocą tiny dostał się na dół 
i przebył morze piomieni wpław. Dwaj towarzy= 
sze jego udnsili się i stali się pastwą ognia. 
Trzeci wydostał się na dach innego sbiornika 
i wraz s nim po upływie 2 minut wyleciał w 
powietrze. Robotnik wyrasił obawę, że w pło: 
mieniach zginęło 15 dzieci, która bawiły się w 
pobliśn i których rodsiee odszukać nie mogą. 
Smierć snslazła prawdopodobnie także przekup- 
ka, która robotnikom przyniosła pożywienie. 

W sobotę po poładniu pożar szalał jeszcze. 


+ 
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Rosyjscy sakonniey na górze Athos, 
jak donoszą telegramy dzisiejsza, otrzymali od 
sułtana poswolenie sałożenia w Konstantyaopolu 
seminarjum i nowiejatu. Korespondent nasz pa- 
ryski w ostatnim swoim liście omówił wiekową 
walkę katolicyzmn z prawosławiem, tocsącą sie 
na dalekim Wschodzia, wskaznjąe, jak w każdem 
ecfalęciu się Francji w sprawie „protektorata“ 
korzyść odnosi Rosja, rozszarzsjąca natychmiast 
wśród ludów podległych Tureji wpływ swojej 
cerkwi. Otrzymanie od sułtaBa pozwolenia na o- 
twareie w Stambule prawosławnego saminarjam 
i nowiejata jast tego najświeżizym dowodem. 

EJ 
s 


o 

Walki w Arabji. Dziennik arabski Al 
Ahram, wyehodsgey w Kairze, przyniósł kora- 
spondencję z Kuweit nad satoką Perską. Zawie- 
ra ona opis walk krwawych, strasznych w Ara- 
bii środkowej w eliągu ostatniego półrotza. 

Książa plamienia Wahabitów, Abdul Azis-ibn 
Sand zwyciężył Ibn Reszida, władeę miasta i 
okręgu Szomer. Ale potem szala sezęścia prze- 
ważyła na stronę pobitego. 

Książe esyli emir Wahabitów zwyciężył dn. 
27 marca 1904 r. pod miastem Oasse w Arabji 


dzi? się na sprzedaż. Odbieramy nassą własność 
i święte nassa pamiątki — jutro też obchodzimy 
z tago powodu święte narodowe. 

W dziwnie uroczystym i poważnym nastroju 
podałem dłoń Honolalezykowi i nuścisaąłem go 
z współcznelam. 

— A cóż zrobicie s tym zamkiam ? — sapy- 
tałem po chwili. 

— Odnowimy go — odpowiadeiał radca — 
wyrastaurnjemy, przywrócimy do dawnej świe- 
tności i darujamy go królowi owakuańskiema. 

Oczy wylazły mi z orbit. 

— Co, co? — zawołałem. 

— A tak — potwierdził Honolalssyk — tak 
wypada s wdeięczności za to, $8 nam ten zamek 
odprzedali. 

Wybuchnąłem ogromnym śmiechem, Śmiałem 
się do łez i s tem uleciał mi z dnisy uroczysty 
nastrój. 

Honolaleeyk patrzył przez chwilę na mnie 
bardzo zgorszony, poczem widocznie zirytowany 
zawołał : 

— Powiedsta mi pan, z ezsgo się pan tak 
okropnie śmieje ? 

— Z waszego knpna — rzekłem, opierając 
się o barjarę — z wassych pomysłów i s waszej 
wdzięczności | 

— Ależ pania — odpowiedział surowo Ho- 
nolulezyk — niechże pan niə zapomina, że jesteś 
w Honolaln! 

— Ach w Honolulu! — sawołałem — praw- 
> Si ma ię Śmiać z ezego, wszakże to w Ho- 
nolulu 


IX. 
Ukłou dla naczelnika. — Moja dymisja. — Doktór i 
weswauie do adwinistracji. — Listek figowy. — Po- 
tegnanie. — Miłe wspomalenia. — Telegreficzne sa- 
końesea'0. 


Nazajutrz zuprzątnięty myślami, w jakiby spo- 
sób dostać się do Awaku i stamtąd do Japonji 
i na pole walki — zapomniałem ukłenić się je- 
dnema z naczelników bankowych. 

Bowstał w baaku okratny rwetes i hałas, a 
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środkowej. Pod tem miastem stał obozem kusym 
i jeden s wodrów Ibn Reszida, Madżyd bea Ka- 
mid (syn Hamida). Napadnięty znienacka, nie 
mógł rozwinąć szyku bojowego. Padł trapem na 


"polu walki; a wraz s nim 450 żołniarzy, Abdał 


Asis-ibn-Saud nie poprzestał na tem zwycię- 
stwie. Rassy? dalej ka miastu Bureide, silnie 
obwarowanemu przez Reszida. Po drodze zburzył 
s pomoeą dynamitu twierdzę Kasr — i zabrał 
miasto. Potem wysłał wojsko do Hadżil, stolicy 
emira Reszida, jedynego miasta, jakie temu osts- 
tniemu pozostało. Panuje też przakonanie, ż6 Ha- 
dżil wpadnie w ręce Ibn Saada. Beduini w Ha- 
dźilu sprzyjają mu, nienawidsąc Ressida za zdster- 
stwe cheiwe. 

Ibn Sand posłał szeikowi Maburekowi w Ka- 
wait ehorągiew, zdobytą na Medżydzie, by po- 
wiadomić sprzymierzeńca o odniesionem swycię- 
stwie. Wywołał tam wielką radość w mieście, 
gdsie jng wiedziano o jago zwycięstwie poprze- 
dniem nad innym wodzem Reszida, Dżerradem. 

Ale radość okazała się przedwesesną. Abdal 
Aziz-ibn-Saud zwyciężył wprawdzie w marcu, 
obsadził Bureide i krainę Al-Kasim, wreszcie 
zgromadsił znaczne siły wojsnue, zwarbowawszy 
wszystkich baduinów, niechętnych Reszidowi. 

Ten masia? się cofać. Jego stadom koni i 
wielbłądów sabrakło pastwisk. Cofał się aż do 
Samawi nad dolnym Eufratem. Tam dsięki opie- 
ce władz tnrackieh na wiosnę znalazł dla swo- 
ieh stad obfitą pasrę. Posiliwszy konia i wiel- 
błądy, zreorganizował armję. Sułtan przysłał ma 
na pomoe 1500 pisehoty regularnej i artylerję. 
Wówesas Reszid poczuł się na siłach 1 30 maja 
1904 r. wyruszył na spotkanie [bn Sanda. 

W Krainie Al-Kasim pod miejscowością Al- 
Bakarige (o pięć godzin drogi od Onese) dnia 
12 lipca 1904 r. przyszło do bitwy. Tym razem 
Reszid zwyciężył, Ibn Sand zaś musiał się cof- 
nąć. Bitwa była bardzo krwawą; część wojsk 
Sauda zupełnis zniszezona. Wynikiem owych starć 
między drobnymi książątkami arabskimi jest 
Kaa ele wpływu tureckiego w Arabji środ- 

owej. 


Od Administracji. 
!1Gzas odnowić przedpłałę ! ! 
która wynosi: 

W KRAKOWIE: 
miesięcznie . . . 2 kor. 
kwartalnie . . . 6 , 
rocznie . . . . 24 , 

Za odnoszenie o 40 h. drożej. 


w godzinę potem już miałem w ręce moją dy- 


misję. Wyszedłszy s gmachu bankowego miałem 
się udać do mego szałasu, gdy spostrzagłem na 
uliey europejcsyka o wygłaskanej frysursa i bo- 
kobrodach lnianego kolorn. 

— Doktór! — sawołałem radośnie. 

— Ten sam — rzekł ściskając mnie prsy- 
jaźnie za rękę. —.Cóż się s panam dzieje, prze- 
robił się pan na Honolniezyka — hm... hm... 
figowy listek... 

— Dajno konsyljarz spokój wszelkim żartom, 
a poradź mi lepiej w jaki sposób mam się do- 
stać do Japonji. . 

— O to najmniejsze, pojedsie pan s nami — 
als powiadz mi pan — rsskł, oglądając mój 
strój, — kto też tn pana tak nrsądził. 

— Fiskus honolalski odpowiedziałem «x ge- 

erg. 
p 3 W tej chwili przystąpił do nas Honolul- 
czyk z kornissonowatym nosam | zapytał uśmie- 
chnięty: — Czy pan doktor Johnsohu ? 

— Tak jest — brzmiała odpowiedź. 

— Mam tu coś dla pana — rzekł, wydoby- 
wając z ogromnego portfelu papier, na którym 
był wymalowany jakiś ptak drapieżny na dwoje 
rozdarty. 

— (o to jest? — zapytał doktór. 

— Woswania do natychmiastowego stawia- 
nia się w administracji — odparł zagadnięty. 

— (o mnie to obchodzi — rzekł doktór — 
ja ta jestem obcy, bawię w Honolulu tylko 
w przejeźdsie. 

— To też nie pana nie szkodzi — pofaty- 
gować się na chwilę do urzęda — apiera się 
Hosolulezyk. 

— A jeśli nie pójdę? — sapytał lekarz. 

— To policja, proszę pana, gotowa pana za- 
prowadsić, — mówił słodko przedstawiciel wła- 
dsy, ozdobiony korniszonowatym nosem. | 

Doktór śmiał się na cała gardło | więcej dla 
rosrywki, aniżeli z obawy przed władsamt ho- 
nolalskiemi, postanowił udać się do administra- 
eji. Tewarsyssyłem mu do gmachu przy aliey 
Tygrynej. Po m wyszekiwaniu spo- 
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NA PROWINCH: 
miesięcznie . . 2 k. 70h. 
kwartalnie . . 8k. 
rocznie . . .32k. 


Pp. Prenumeratorów wyjeżdżających na 
Se lub do kąpiel, upraszamy o nadesła- 
nie 40 kal. za każdą zmianę adresu. 


KRONIKA. 


Kalenónrzyk kościelny, Dsió środa Rajmunda wysnaw- 
ey i Paulina biskupa męczennika; wo Rik Behiala 
wy pasny i Idziego opata. 

Kadendarzyk atiresemiszay, Wachid = pw się 
dziń o godz. 4 minut 54, sachód pezgpeda O goćz. 6 mi- 
zat 36, długość duia godnin 18 minut 32. 


KKupunjoeśe tylko u Cheueżcijan | 


Ustawa kelonizi cyjna, uchwalona s takim po- 
śpiechem przes pruską Isbę pred zakońcreniem sesji 
d. 2 lipca została zatwierdzona. Nowe prawo saty- 
polakie ogłoszone sostało w urzędowym zbio ze ustaw 
piaskich i ten samem zyskało mec obowiązującą. Od- 
tąd żaden prawy Polak nie usyska już kongeRsU osa. 
dniezrgo na kupionym przez siebie kawałkn ziemi 
polskiej. 

Analfabetyzm w Warszawie. Ostatnie tablice 
spisa jedaodniowego w Warszawie wykassły liczbę 
analfabetów ; mężcsyza 42 proe, kobiet s64 50 proc. 
cgólnej licaby lmdacóci. Wypadałoby więc, że RA 
30000 ladneści w Warszawie prawie połowa, około 
850.000 ludsi nie umie ezytać. 


Z KRAJU. 


Kortnacja eud. ebrazu w Tuchewie. Obras M. 
Bosliej w kościele 00. Bedempotorystów w Tucho- 
wie słynął cudami jeszcca za czasów Rzeczypospojltej 
Polskiej, jak to świadczą zapiski klasztorne, To;też 
staranie podjęte w tym roku, by Stolica Apostolska 
matia obraz za cudowny, bardzo prędko zostały uwień 
eono pomyślaym skutkiem, Dekret z 6 lipca b. r. 
z podpisem bs. kard. Rampolli, archipresbitera kapi- 
uły watykańskiej zawiera uananie! obrasa Tuchow- 
skiego sa cudowny i pozwala Ra uroczystą koronacją 
tego chrazu. 

Na korozatora wybrała kapituła watykańska ks, 
biskupa Wałęgę jako ordynmjasza djecezji, w któ- 
xej się cbras cudowny saajduje. 

Uroczystość koronseyjza rozpocznie się 1 p: ździer- 
nika t. j. w sobotę przed niedsieją różańcową ; głó- 
way alt kcronacji odbędzie sę dnia rastępnego pod- 
esas rumy. Nabożeństwo trwsć będzie przes całą o- 
kiawe podesaz której celebrowsć będą ka. biskupi. 
Oktava sakcńczy się w drugą niedzielę puździernika 
t. j. 9 igo uroczystą precesją x obrazem cudownym. 

Z Gorlie. Niebywała klęska posuchy, która na- 


strzegłem doktora, sbiegającego ze schodów — 
i ogromnie wsbursonego. 

— Któż to konsyljarza tak urządził ? — za- 
pytałem ze śmiechem, widząc, że Anglik o inia- 
nych bokobrodach nie może sobie dać rady s list- 
kiem figowym. 

— Dajno pan pokój žartom — odrzekł siry- 
towany i lepiej prowadź mnie pan jak najprę- 
dzej do swego szałasu. 

W drcdse klął Angliczysko na czem świat 
stoj wszystkimi językami całą administrację ho- 
molulską i jej figle fiskalne. 


- . . . . . . . D . . . . . . . . 


+ . . . 


_ W tydzień potem w poreie owakuańskim ata- 
tem na pokładzie odpływającego okrętu „King 
of England", którego syrena żałosnym i przecią- 
giym głosem żegnała zebrany na wybrzeżu tłnm 
Owaknanów i Honolulesyków, w którym znala- 
złem parę czarnych prześlicznych oczu, przesyła- 
jących mi ostatnie pożegnanie. 

Opuszezałem Honolulu na zawsze, unosząc 
przykre wspomnienia moteh przygód, ale tych o- 
ssu było mi żal — bardzo żal! ję 

Wkrótce mgła sina pokryła wybrzeża dziwne- 
go kraju, wyspy Hajwejskie rozpłynęły się w 
niej jak senna mara i pozostał tylko niezmierzo- 
my obszar wód i szeroko nad nim rozpięta kopu- 
ła wybłękitnionego nieba. 

Dwunastego dnia od czasu wyjaxdu naszego 
z portu w Owaku „King of England" zarzucił 
kotwicę w zatoce tokijskiej! 


. . . . . . . 


Telegraficzne zakończenie. 

Głos Narodu, Kraków. — Stute w japoń- 
skich dragonach, nasz pułk otrzymał rozkaz wy- 
marszu do Hajeseng. Kuropatkin obrażony przez 
Kurokiego, tak nas saienawidsił, że nie chce się 
z nami nawet spotykać i ciągnie na Liaojang do 
Charbina. Słychać, że podobno wyrsekł się zu- 
pełnie zamiaru odbycia wjazdu de Tokio. 


Zora. 


„GŁO8 NARODU: i 

wiedsiła powiat gerlicki, srcądzejąc w plonach mi- 
ljonowe sskedy, skłoniła :otejssą Radę powiatową do 
przedsięwzięcia energieczayci. kroków w celu przyj” 
ścia z pomccą i przyniesieniu ulgi mieszksńcom. — 
Szereg powsiętych uchwał, nających na celu podję- 
cie storsń o pizyznanie daleko idących ulg teryfo- 
wych przy dostawach paszy i zaworów sztucznych, o 
materjalne sawiłki na załupno karki i paszy, o do- 
starczenie dla ludności powiata soli bydlęcej i o ul- 
gi podatkowe — był rezultstem obrad. 

Nadto powzięła Reda powiatowa donicste posta- 
aowienie zniesiesia s dniem 1 stycsnia 1906 wszyst- 
kich myt w powiecie i zainicjowania wśród Rad po- 
wiatowych krsju akcji, w cela wyjednania zniesienia 
uciążliwych dla ludacóci myt krajowych. 


W samisrze sspobierzenia na przyszłość szerzącym 
się w kraju pożarom, uchwaliła Rada powiatowa 
wdrożyć kroki w celu zołożenia w jak najbliższej 
przyszłości powiatowej fabryki dachówek, któraby 
zaopatrywała ludacść po cenach produkcji w ognio- 
trwały materjał do krycia dachów. W końcu prze- 
kasała Rada Wydsiałowi powiatowemu do rozpatize- 
nia wyłoniony w tobu dyskusji jrojekt utworzenia 
fundumu dla premjowania tych włościan, którzy do- 
my swe kryó będą dacłówką. 


KRAKOW, 31 sierpnia. 

Posiedzenie Rady miasta, pierwsre po waka- 
cjach, odbędzie się jutro we czwsrtek dnia 1 wrse- 
śaia o godz. 5 po południu. 

Świadectwa szezepisnia espy. Zarówne fsyk 
miejski jak i lebarze miejscy są od wozeraj w oblężenia 
przez redsiców z dsieómi domagających się wydania 
Świadectwa maczepienia ospy dla dzieci zapisujących 
się do gekół nerwalnych. Otóż możemy zawiadomić 
tych redziców, że świadectwo to dla dzieci w wieka 
zapisywania do sskół rorwalwych. a więc do 7 lat 
mających jest nie pctrzebae, a jedynie przedłożyć ja 
należy przy zapisywaniu do szkół średnich, a więc 
w_wieku od 10 lat po powtórzeniu szozepienia. 

Wpisy do wyższe] szkoły przemysłowe] i na 
cddział astystycsnego przemyrłu odbywać się będą w 
gwacha szkolnym prsy ulicy Gxłębiej L 20 w dniach 
1, 2 i 3-go wrmuśnia b. r. od godsiny 11—12-ej 
przed południem i cd 4—5-ej po południu, zaś 4 
września od 11—12 ej przed połudsiem. 

„Ełonterja* urządza w niedzielę dnia 4 go wrze= 
nia wycieczkę ra wystawą metalową. Puaki zborny, 
lokal Towarzystwa pizy al. Zwiersynieckiej 1l. 34 o 
godzinie 2 i pół popołudniu. Bilety po znacznie zei- 
żoaej cenie dla człoaków i ich rodzin, sprzedaje pan 
pas a ocdziennie od godz. 6—6-tej w lokalu 

ow. 

Wystawa sgrednieza. Wobee organisującej sią 
obecnie wystawy ogrodniczej wpodziewsć się należy, 
że wszystkie fabryki i sskoły koszykarskie zechcą sko- 
raystać z nadzrzającej się sposobności i wystąpią gra- 
mjałnie z wyrcbami swymi. Jest to wyborna a rzad- 
ke zdarzejąca się sposobność, stworzenia sobie wapas 
niałej a taniej reklamy. Zwaczna ilość prodaktu sku- 
piona na jednem miejecu, mcże dać pojęcie o wy- 


Wielki król Patacake, 


21 (Cigg daluny). 
I król prsemówił: 
— Pozdrawiam wię przyszła ehwało Okel- 


il 

W królewskiej łasce raesyłem do was wstą- 
pić, by wassemu nezonemu profesorowi dać nie- 
zapomniany dowód mej życzliwości. Ja byłem 
studentem, tak jak wy i prsysnaję to moim pro- 
fesorom, w ieh lekejach nie snałasłem nigdy nie 
godnego nagany i często już dziękowałem im za 
to, że uprawiają wyłącznie cfiejalną prawdę, je- 
dynie przyzwoitą. Aie pan, panie profesorze, jak 
manie sapewniano, nesyłeś już od lat niestrudze- 
nie, że poznanie obowiązku jest jedynym pewni- 
kiem w filozofji — za to ja pana ehwalę — 
i życzę panu byś pan dalej w tym ducha pra- 
cował. A wy, prsyssli żołnierze mej wielkiej ar- 
mji, bierzcie przykład x waszego czeigednego 
profesora: z niestradsoną pilnośeią kierował całe 
pokolenia obywatel na ścieżkę obowiąsku, a od- 
wracał od niebezpieesnych dróg wolnej myśli, 
która prowadzą do głupich allusyj. To też nie 
minęła go sa to nagroda: raczyłem udekorować 
jego ezcigodną siwą głowę. Oby ten prsykład 
pouczył was, że dobry okcitański obywatel wi- 
nien żyć z karkiem zgiętym. 

Studenci zawyli, jak szaleni, wznosili kafie, 
tarli nimi o powierschnię stołów za strassnym 
sgrzytem i wychylali jednym ciągiem pomiędzy 
dwoma strassliwymi okrzykami. 

Tym sposobem zwykli byli okcitańsey stadenei od 
niepamiętnych czasów objawiać swój entnzjazm 
i ogeić wielkich ludzi. 

Tymesasem stary profesor zapomniał zupeł- 
nie samknąć usta. Wsraszony rzeczywiście tak 
wielkim zaszczytem, stracił wątek swej mowy 
o kategorycznym imperatywie, nad czem rozwo- 
dai? się już od godziny wśród niezltexzonych prso- 
zywań, okrzyków i trącania się ssklankami. 


s dnia 31 siszpnia 8 


twórczości w tym kierunku, iraczej będą te tylko je- 
dnostkowe usiłowania. 

Wyrcby koszykarskie, jako to: kosze wszelkiego 
rodzaju, meble ogrodowe, kosze i podstawki do kwia- 
tów, sasjdują wielkie uastosowanie w ogrodnictwie, 
1 wskutek tego sasjdą na wystawie m'ejsce. Należy 
się sgłarzsć do Tow. ogrodniczego, Kraków, ul. Go- 
łębia 1. 18. 

Z tlirgu. Rach targowy był wesoraj najwięcej 
tżywiony aa placu Szczepaźckim i na Małym Rynku. 
Ng targu jarsysowym był wczoraj jakby jesienny do- 
wóz siemniaków przeważnie s Królestwa, przes co 
cena 10-litrowej miarki stsniała od piątka o 24 ha- 
lerse, t. j. sprzedawano miarkę po 56 balerzy. Ka- 
pusty dostarczono także wiele, ale bardzo drcgo, za 
małą główkę kasano płacić po 8 halerzy. Było także 
i sporo ogórtów, kalaropy i buraczków. 

Stragrny aż się piętrsyły ed jarzyn dostarczonych 
z Cssrnej Wai z pól i cgrodów okolicznych. 

Ns Małym Rynku dowós owoców był olbrsymi. 
Cały plae był zastawiony owocami w lepszym gatun- 
ku. Jabłka aż się uśmiechały, a i grusski nęciły wy- 
glądem i smakiem. Śliwek dowieziono rówaicz wiel- 
ką 11086. 

Targ mleczzy i drobiu nie zostawał w tyle. Spo- 
ro dowieziono jaj, wasła i cera. 

Na targu jagodowym pojawiły się piecrarki i je- 
den, jedyny telerzyk s grzybswi wygrzebanymi s pod 
ziemi. Ńadto sporo było ostrężyn i nieco borówok. 

Palarnia kawy. Corax ezęściej zdarza się, że na- 
sze kupiectwo poza handlem zebiera Się do przemy- 
słu, chcóby drobnego, celem ulepszenia lab podnie- 
slonia cony towaru. Takim przemysłem jest palenie 
kawy w baadlach korzeraych. Doskonale paloma ka- 
wa robi handlowi renomę i powiększa jego klientelę. 
Prze dłuższy osas było powszechęem palenie kawy 
po domach, dziś z sapachem palonej kawy spotyka 
się jaż bardzo rzadko, bo kawę kapujo się już upa- 
long Przy palenia po domach prsepalano często ka- 
wę przes CO traciła wiele na amaln i aromaeie. 

Z chrześcijańskich handlów korzeaaych największy 
odbyt aa kawę paloną ma tandel p. Jaworniekiego 
przy liuji A B, gdzie w maiejszej lub większej ilości 
przeciętnie sprzedaje się 100 klgr. kawy palonej. Pa- 
lenie kawy odbywało się dotąd spescbem pierwotnym 
w piecyku na wolsem powietrza, z powodu auROszą- 
cego się dyma i zbyt silnego zapachu. Obecnie han- 
del p. J<woraickiego idąc za postępem zsozął wypa- 
lać kawę w olektro-mechaniosnej palarpi, zbudowanej 
znacznym nakład/m Jest te piec najnowszego syste- 
mu. Palenie odbywa się w bębenku, do którego way- 
puje się po 25 klgr. ksrvy surowej, która wypala 
sią nadzwyczaj równo w olągu 8 minat (dawniej su- 
żywało się ma to półtorej zodziny). 

Bębezek przez transmisję elekiryczaą jest w olą- 
głym ruchu, ciepła, dochodzącege do 160° dostarcza 
sąsiedni piec kokaowy sa pośrednictwem rury zamye 
kanej odpowiednim szybrem. W czasto palenia kawy, 
oddzielają się od siarna łuaki i wpadają do osobne- 
go przedziału. Przez 8 minut zapomocą odpowiednie- 
go przyrządu kontroluje się postęp palemia, poozem 


Profesor uznawał tylko imperatyw. Tylko to. 
Imperatyw w jego pojęciu był jednym, jednym 
i wszędzie. Był to bezwarunkowy rozkas postu- 
Szeństwa dla praw, dla wszystkich praw, nad 
których wykonywaniem csuwa mądrość poliejan- 
tów. Tylko byle nie mówić o tych próżnych, na- 
turalnych prawach, wynalesionych przek szaloną 
saroguiniałość ludzką, których jesseze Żadna po- 
lieja źródłowo nie zbadała! Gdzież jest kodeks, 
wyliezający je? Gdzie jest władea, który je o- 
patrzył sygnaturą? Czyż nie jest xbrodniesem 
szaleństwem sheieć ogranieryć niejasnemi for- 
mułkami nieskończony autorytet, otrsymany przes 
króla od Boga. lImperatyw jest więc obowią- 
zkiem i jedynym obowiązkiem, który wisystkie 
obowiązki obejmuje, jest posłuszeństwem, bier- 
nem posłnszeństwem dla wszystkiego, co roska- 
zuje król zastępca władzy niebieskiej, wspierany 
przes armję cywilnych i wojskowych obywateli. 

Profesor usiłował mówić, ale tylko jąkał się 
bezradnie i powtarzał po sto razy: król, potęga, 
moe, władza boska... i wreszcie przestał. 

Studenci bili brawo, tarli kafami o stoły 

z wielkim hałasem, wypróźniali je i nowe Wsno- 
sill okrzyki frenetycene, a jednocześnie obojętne. 
Głosy były jut ehrypliwe. Król wstąpił uroczy- 
ście na katedrę. Wspaniałym gestem powstrzy” 
mał Bin si ny entuzjazm i kd wielkiej el- 
8 łosi? piękną, ueso moralną rosprawę. 
Saako Mosie af Gukijó zaczął od stwier- 
dzenia swej głębokiej miłości dla filozsofji i dla 
tych, eo się nią zajmują. Następnie dał definicję 
filozofji. 

— Filozofja — mówił król — jest niezbę- 
dnym środkiem, łagodzącym dla niespokojnego 
ducha. Cseść tym, eo wynaleźli jej wspaniałą 
djalektykę, eo wynaleźll te cudowne wiązania, 
w których duch, jak w sze elnie zamkniętym la- 
biryneie mógł błądzić bes obawy, że się zagubi. 
Jeżeli raz wdarło się w wsniosłą świątynię okel- 
tańskiej filosofji, nie czuje się żadnych zawrotów 
głowy. 

Staje się dobrym koniem w dużym eyrku: 
można być rześkim, stawać dęba, fikać, a nie 


4 dnia 31 sierpnia 


wypalone siaraa wyjpusscza się do otwartej chłodni, 
a w parę minut już możaa je dać, jako gotowy 
produkt do handlu. 

Próss insych salot zyskuje sią nie tylko na osa- 
sle i doskonałości, ale ua wydatności 7 pro., przez 
eo odbiercy. kupując kawę z własneściami doskona- 
łej kawy, dostają jẹ w prsystępniejseej cenie jak do 
tąd, Ponieważ palarnia moko w ciągu dnia dostur- 
esyć przeszło tysiąc kilogramów palonej kawy, prze- 
ło może służyć także prywatnym zamówieniom. 

Produkeja palenia kawy w nowo sbudowanym pie- 
cu p. Jaworuickiego. odbyła sią wczoraj przed połu- 
dniem wobec reprezentantów wszystkich dzienników 
miejscowych, którsy nacesnie przekonali się 6 saletach 
tego nowego systemu palenia kawy. 

Wystawń I żydzi. Jedea s naszych czytelników 
przesyła nam następujące uwagi: Zwiedzając dnia 
28 w południe nsszą krajową wystawę metalurgiczną, 
spostrzegłem ku wielkiemu mojema żiziwieaiu gabi: 
łotkę, sspełnioną segarkami zegarmistrza Zippera ze 
Lwowa, a dalej krakowszieh' zegarmistrzów Pfeila i 
innych. Przedewszystkiem zinenaczyć tu mussę, że o- 
becna wystawa jest wystawą tylko dla wyrobów kra- 
jowych, gdy tymczasem separki tu znajdujące się 
jak m. p. system Roskojf i t. p. sẹ wyrobami fabryk 
Chąux do Fonds i Bienne we Szwajcacji, zaś badzi 
ki i w miuafkach segary Ńclemae prócz wiekowych se- 
garów aą czysto wyrobem niemieckim i sagranicznym. 
Dsiwię się, że dyrekcja wystawy poswoliła aa wpro- 
wsdzonie w błąd zwiedzejącą publieaność i przytem 
pozwolila ma popieranie tandety i sxzachrajstwa ze 
szkodą ucaciwego zegarmistrzowstwa; — doprawdy 
przykro jest patrzeć na to, że gdy galicyjszie ręko- 
dzielnictwo stara się (pomimo tak dziś ciężkich wa- 
runków) swoje wyroby uszlachetnić i wydoszonalać 
aż do artysmu. Żydestwo wpycha się ta z najgorszą 
konkurencyjną tandetą i szschrajstwem. 


Fałszywy alarm Wczoraj o godzinie 4 p» peł. 
wskutek alarmu s wieży Marjackiej, wyroszył II. pla- 
tom straży pożarnej na ulicą Batorego, leca zawrócił 
saras z powrotem do koszar. gdyż dym na wskaza- 
mem miejscu pochodził z palenia papierów przes je- 
dnego z mieszkańców. 

Publiczny bezwstyd żydowski. Kilkakrotaie iut 
podaliśmy jakiemm sżydzeniu uległ teraz Park Jer- 
daas; do jakich reznltatów to prowadzi, świadczy na- 
stępujący fskt, który opisuje nam naoczny świadek. 

W biały drień, około wpół do 7-mej przy głó- 
wnej, w spacerowej aleji o kilka króków od tejże 
aa trawnika oglądała spacerująca publiczność se sgor- 
szeniem i obrzydzeniem dwie całkiem podkaszne Ś 
do 8 letnie, czerwono nbrane żydówaczki, któr: przy 
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prrytem słego nie wyrządzić. Droga prowadzi 
dookoła. Po nejszaleńszych pościgach znajdaje 
się snowu w punkołe wyjścia. Tak okcitańscy 
filozofowie są prawdztwemi podporami państwa : 
prowadzą duchy, najniebespieczniejssych possu- 
kiwaczy, w prąd kontrowersji i nieskończonych 
dyskusji. Doktorowie filozofjj są mandarynami 
Okoitanji, a mandarynowie utrsymują państwo. 

Chiny stoją od wieków na tem samem miej- 
seu, ponieważ umiały wynaleźć mandarynat : ele- 
kawego ducha, rozmyślającego, ducha, chcącego 
wiedzieć 1 poznawać, zawikłano w taką szaloną 
pracę myślową, że sto żywotów nie wystaresy- 
łoby dla jej dokonania. Duch podobny jest do 
świni, która ryjem  rosrznoa ziemio i niszczy 
kwietne rabaty. Trzeba tę świnię samknąć w do- 
brem ogrodzenia. Tam sopie może dowoli ryć i 
łączyć się z tem, co jest ideałom życia. Tysiące 
liter chińskiego alfabetn są tem ogrodzeniem, w 
które zamyka się niespokojne dushy. Nikt stam- 
tąd się nie wymknął, nikt nie doszedł końca 
nieskońesonej pracy. Csyż to nie więsej warta, 
jak pomysłowa beczka Danaid? A przecież Chi- 
nyjżyją, Chińesycy są tłaści i eiężey, i wieln jest 
wśród nieh urzędników. Niema na Świecie pań- 
stwa wspanialej konserwatywnego. Mandaryni 
nie mają czasu myśleć o przewrotach w kraju 
lub o pisaniu buntownieczych pamfetów. Nie ma- 
my u nas cudownego chińskiego alfabetn, ale 
mamy podziwu godną filorofję, a ta jest lepsza. 
Po latach studjów znajdajecie się mów na tym 
samym punkcie w labiryncie postulatów i może- 
cte spokojnie drogę rospocząć na nową. Wasze 
myśli porwane są w sawiły prąd djalektyki, ale 
mają jedyną ważną pewność: że trzeba być ule- 
łym. Wzdłaż wszystkich długieh pięknych aleji 
okeitańskiej filosofji czytaliście dumne narodowe 
hasło: „tu się ulega!“ Ale wasza szlachetna 
gorliwość moi panowie, otrzymuje piękną nagro- 
de: tytuły i ursędy są dla żarliwych wysnaw- 
ców imperatywu. Spójrzcie na tego szlachetnego 
Starca, na waszego profesora | 

Kult imperatywa żywił go doskonale podezas 
jego świetnej karjery, a dsiś raczyłem go ade- 
korować, na znak mego zadowolenia. Przyszli 
mandaryni OXeltanji, bierzełe przykład z swoje- 
go profesora | 

Pataoake nmilkł. Znowu okrzyki, tarcia szkla- 
nie, wychylanie kofi i pod żelaznym łukiem 
skrzyżowanych rapierów, opuścił król salę wśród 
ogólnego entusjarmu. 


(Ciąg dalszy mastąpi). 
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dźwiękach wojskowej raazyki zajęły się Osynaośsią, 
którą saswyczaj bardzo skrapulałnie sakrywa się 
przed okiem ladzkiem. Jeden s weteranów przystąpił 
do dziewórąt i zgromił je mówiąc, że miejsco space- 
rowych szanieczyszczać mie welno. Wneś rsuciły się 
ku niemu dwie starsze żydówki, sapewne matki lub 
krewne skareinych dziewcząt i obsypały go obelży- 
wemi przezwiskami, tak, 'ż jak niepyszny musial u- 
cieksć, Dano znać siedzącemu przy stolikach u wej- 
ścia komitstowi, gdzie się zelśyny weteran użslił, sa- 
weawano interwencji rewizora policyjnego i policjan- 
ta — leos bezwstydne żydówki wraz z dzieómi tym- 
czasem dały „nura“ — w głąb Parku. 
M. B. nadinżynier koleji państw. 

Pożar. W Przegorzałach spalił się wczoraj wie 
cz?rem dom mitasskalny i przyległe zabudowania, na- 
leżące de parafji Wszystkich Świętych. Pożar sai- 
nzczył dach i śpichlerz za zbiorami. Szkoda zaaczza. 
Na miejsco pożaru wyjechał s Krakowa II. platon 
straży pońsznej s naczelnikiem p. Nowotnym i bread- 
mistzsem p. Wójeikiem. Ogień, który wybuchł o go- 
dyiaie 9 został o godz. 11 ugascony. Sirat wróciła 
o północy do koszar, 

Ogień wynikł wskatsk nieostrożności. Na miejsce 
przybyła korapania 46 p. p., która pomagała gasić 
ogień piaskiem i ziemią, gdyż pod ręką nie było 
wody. Wodą se studai pp. St. Balickiego, Perkow - 
skiego wkrótse wycserpano t sirat musiała czerpać 
ją s hydłranta oddalonego o kilometr od miejsca 
pitara, gdzie dostęp był bardzo utradniony. 

Pellcja aresztowała Kasimiersa Stempińskiego, 
wyrobnika, który w bójce s Janem Wiekiewakiem, w 
szynku Normana, otrzymawszy kilka uderzeń w twarz, 
chciał Wickiewaka przebić nożem. 

Gymuląutka. Pogotowie ratunkowe zostało woso- 
raj wezwane na nlicą Labios, gdzie prze:hodząea 
tamtędy młoda kobieta, Msrja Nitecka, upadła na sie- 
mię krzycząc o pomoe i jęcząc, to „umiera*. Na sa- 
pytanie eo jej jest? wołała: „Do szpitala”. Pezywie- 
ziona do szpitala okazała się zupełnie sdrową, a tyl- 
ko symul:wała różae cierpienia, Wobec zapowiedzi 
lekarza, że oddaną zostanie sądowi, przyrzskła już 
nigdy nie chorować! 

Pekąsinie przez psa wściekłege. Wósiekły 
pies z urwanym łańenchem pojawił się wesoraj wjstro- 
mie rogatki Krowoderskiej. oniony skrył się na 
krótki czas za grusami pustej parceli, skął podra- 
żniony krzykiem zgromadzonych wybiegł i agcysł w 
nogę małą Kasimierę L. poozem popędził kn ulicy 
Łobzowskiej i sntkł. Ojciec zawiósł nawą Kasimierę 
na stacją ratunkową, gdzie ją opat”zono i polecono 
udać się do xakładu prof. Bajwida dla saazczopienia 
surowicy przesiw wściekliźnie. Był to pierwssy wy- 
padek wświexlisny w gasom mieśsie wśród całego 


Gabryelski kupuje, sprzedaje i nujmuje. 

fortepiany, pianina, harmonje i pianelu — 

krajowó i sagreaierno — NOWO | przegrane — 

xa gotówkę i na spłaty — bes salisaki. 

| Repertuar teatra miejskiego. 
We środę 81 sierpnia: „Rewizor z Petersburga“, k 

wib akt. M Gogola (po raz 16). 3 de 
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Szkóła ślusurska w Swłątaikuch. Zamki do ko- 
sów wyrabianych w kraju w bardzo »sacznej ilości, 
do własnego zapotrzebowania i na eksport sprowa- 
dzano dotychczas wyłąsanie z poza granie kraju i do- 
piero od niedawna dyrektor wskoły zawodowej int. 
p. Karol Bily wprowadrił wyrób tych samków do 
przemysłu domowego w Świątaikach Grórnyco. 

Zamki te jak na wystawie metalowej przekonać 
się moksa, w niesem mie ustępują obcym, a pod 
względem dokładności i piękności wyroba z pewno- 
ścią przewyżczeją, a wcale nie są droke. Są albo 
lakierowane, albo niklowane, a mogą być mosiężae. 

Do wyrobu tych xvamków niklowanych wprowa- 
dsi? dyr. p. Bily makomity materjal, dotychczas w 
tym zakresie wogóle nie utywaay, mianowicie blachy 
żelaznej, której powierzchnia jest pokryta warstwą ni- 
klową co najmniej dziesięć rasy grabszą od warstwy 
jaką nawet przy najlepszem galwanicznem niklowaniu 
ntesymać można. Z tego też powedu nikiel na takim 
zamka jest wieczny, rdza go nie przeżre, i nie zetrze 
się tak, jak przy zamkach nizlowanych na drodse 
galwaniosnej. 

Przyrządy do wyrobu tych zamków, w”robiono 
znacznym kosztem w szkole zawodowej w Śriątni- 
kach przy pomocy funduszów dostarczonych na ten 
cel przes Wydział krajowy i preas posła Rappoporta. 

Oprócz tych zamków do komów wprowadził dyr. 
Bily do przemysłu świątuiekiego takte wyrób zam- 
ków do saf. 

Zamki do kossów wyrabia się w Swiąinikach w 
dwóch gatuntrach, a mianowicie w formie prostoką- 
tnej i okrągłej, a każdy gatuuek w ozterech wielko- 
ściach. 

Zamki do ssaf wyrabia się zaś tylko w dwóch 
gstunFzeh, 


romita iterugko artystyczna, 


* Leepold hr. Sturzeński smar? w dobrach 
swoich Podkamieniu, lieząc lat sześćdziesiąt dzio- 
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więć. Jako poeta dramatyozny pozostawił po so- 
bie bogatą spnósianę dzieł scenicznych, z któ- 
rych teatry polskie esterdzieści lat z górą eser- 
pały utwory, nie wznoszące się moće na szecyty 
sztuki, tętniące jednak zawsne gorącem poest- 
eiom patrjotycznem. Jut w 1869 roku wyssedł 
pierwszy tom pism jego, mieszczący w sobie: 
„Syna Bohdana“, „Powrót konfederata"*, „Stare- 
stę Wieluńskiego" i „Legat Hetmana“. Inne po- 
zostały przeważnie w pisanych egzemplarzach 
teatralnych, jakkolwiek niejeden sasługuje na o- 
głoszenie drakiem. Najwiękssem powodseniem 
seeniesnem cieszyły się jego: „Głwiazda Syberjt® 
i „Czaple pióro“, które dotąd nie sehodsą s re- 
pertuara teatrów: lwowskiego, krakowskiego t 
prowinejonalnych galicyjskich. Jako esłowiek 
posiadał Leopold Starzeński powszechną sympa- 
tjg, oras ssacnnek i przyjaźń swoich sąsiadów 
wiejskich i najbliższych znajomych. W obejścia 
się był towarzyski, miły, uprzejmy, a rozmowa 
jego błyszerała prawie zawsze staropolskim đe- 
wcipom. 

* Lespdld Staf. „Skarb“. Tragedja w trzech 
aktach. Lwów. Nakład księgarni polskiej 1905. 

(z. s.) Młody posta, dobrse zapisany w pe- 
mięci ogółu poematami: „Sny o potędze". „Mistrz 
"Twardowski". „Dzień duszy*, napisał powyżezą 
tragedję symboliesuą da teatra lwowskiego, któ- 
ry przedstawił ją w ubiegłym sesonie z wielkim 
nakładem środków technicznych i umiejętnego 
wykonania, chociaż, bez ocsekiwanego pow. 
nia. Przypisać to należy przedewszystkiem mnie- 
dość jasno uwydatniającym się alegorjom, które- 
mi tylko dramat średniowieczny należycie ope- 
rować umiał, dzięki mistycznie usposobionej 
współczesnej sobie pnbliezności, odgadującej je 
łatwiej, niż dxisiejsza. "Teatr nowoczesny, dzie- 
driezący realne kastałty po takich mistrzach, 
jak Ssokspir, Kalderon, Goethe i Stowaski, 
wkraczając w dziedsinęg fantasji, żyje wprawdzie 
poezją, lees prócz swej własnej żadnej innej 
nie snosi. A poezja Staffa nie jest wcale teatral- 
ng, nosi bowiem na sobie zbyt silnie wycidnięte 
namie literackie. — Dzieło, w znaczenia se6- 
niecznem ciemne, w ksjążce przedstawia się o 
wiele przejrzyściej. Główną jednak zaletą „Skar- 
bn“ jest artysm zewnętrzny, bardso samodziel- 
nie opracowanej formy wierssa. Artyzm ten, pe- 
swala zapisać ntwór poety do liesby tych, które 
nieprędko wartość ntracą, jakkolwiek grywane 
nie będą. — Pięknie wydaną książkę przycozdabia 
doskonsły rysunek Stanisława Wyspiańskiego. 
wyobratający artystę dramatycznego, p. Ludw. 
Solskiego, w jednej = głównych ról sztuki. 

* Maseagul pisze operę p. t. „Przyjaciółka“ 
(Amie) do franenskiego libretta, na zamówienie 
paryskiego wydawcy p. Choudena. Nowy utwór 
liryczny komposytora „Rycorzkości wieśniaczej*, 
wystawiony ma być naprzód w jesieni, w prse- 
kładzie włoskim, na scenie teatru w Monto Car- 
lo. Główną rolę kobieeą odtworsy w nim, jat 
obecnie w tym celu zaangażowana, p. Krusseł- 
nieka. 

* józef Glada. „Oporni*. Powieść w dwóch 
tomach. Nakład „N. Reformy". 1904. Kraków. 

(z. s) Na smutnom tle bolesnych i barbarzyź- 
skich prześladowań Unitów w Królestwie Poł- 
skiem, rozsnnł, nkcywający się pod pseudonimem 
autor, dwntomowe opowiadanie, budzące w esy- 
teniu żywe sajęcie. Bohaterami jego są „oporni” 
chłopi polscy, nie chcący poddać się przymaso- 
weoma nawróceniu na prawosławie, odpychający 
ze wstrętom, rau jawnie, to znown skrycie obee 
dla nich wysnanie wiary, które gwałtem i prse- 
mocą naraucił im raąd rosyjski i jego „dlejatle- 
le“. Wśród tyeh ostatnich pierwsze miejsce zaj- 
maje wybornie odtworzony renegat, pop, urodzo- 
ny w Galieji, zaprsedany nikcsemnemu systemo- 
wi dla karjery, Michał Władysławowios Solnik, 
postać groźnie i jaskrawo rysująca się na inte- 
resującym wątku powieści. Równie wiernie od- 
malowani sg ursędnicy moskiewscy, e a 
rolę katów, nawet nie w imię politycznej idei, 
lecs gwoli podłego wysysku i wrodsonego tapo- 
wnietwa. W ogólności ujemne figury wyssły 
s pod pióra p. Józefa Głlady barwniej i wypa- 
kiej, niż ich ofiary — włościanie i właścieiele 
ziemscy — traktowani wprawdzie z równą wpra- 
wą i werwą pisarską, niedość jednak dosadnie 
pogłębieni, chociaż s natury rzeczy dasse ieh, 
stokroć bardziej od rosyjskich skomplikowane, 
xasługiwały na staranniejsze opracowanie litera- 
ekie. Pomimo to, książka czyta się z wielkiem 
saciekawieniem i w belletrystyse agitacyjno-po- 
litycznej sajmie niesawodnie wybitne miejsce. © 
ile wiemy, cieszy się ona w handlu księgarskiue 
niemałym popytem. 


KEWYTEVY 


Depesze dzienne, 
W Porcie Artura. 
Petersburg 30 sierpnia. Na podstawie ukasu 
cara, wszystkim żołnierzom, biorącym udsiał w 
obronie Portu Artura liszy się — poezą- 
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wszy od l-go maja roku 1904 aż do nkończenia 
oblężenia każdy miesiąc służby za rok. 

Komendantowi Stóssiowi nadał ear xa jego 
waleczność krzyż ordern Jerzego IIl-ciej 
klasy. 

Czifu 30 sierpnia. Z Portu Artura donoszą, 
jakoby Japońewycy s balonów miotali do wnętrza 
twierdzy ciala wybuchowe. 

Z Włądywostoku. 

Mukden 30 sierpnia. (Ros. aj. tel.) 4 Włady- 
wostoku donosuą, że naprawa krążowników „Ro- 
sja" i „Głromobój* postępuje suybko naprzód 
t wkrótse będzie ukończoną. We Władywestoknu 
bawi admirał Aleksiejew i ienerał Liniewicz. 

Z Koral. 

Loadys 30 sierpnia. Daily Telegraph donosi 
s Seul: Utworzono tu nowy gabinet koreański, 
którego główne siły stanowią stronnicy Ja- 

ji 


Japończycy opowiadają, że Rosjanie w Korei 
północnej dowiedsiawszy się o losach eskadry 
władywostockiej, ustępnią powoli ka północy. 

Komunikacja telegraficena pomiędzy Japonją 
a Koreą przerwana, ponieważ siina burze na 
morsu Japońskiem i Żółtem usskodziły kabel 
podwodny. 

Poszukiwanie „Smoleńz*a* I „Petersburga”. 

Losdys 30 sierpniu. (B. Reutera.) Obwie- 
ssozenie admiralicji w sprawie poszukiwań xa 
Tos krążowników „Smsleńik* i „Petersburg“, 
bremi: Ponieważ rząd ros. zwrócił się do rządu 
angielskiego z prośbą poczynienia zarządzeń, aby 
znajdującym się obecnie na wodach poładniowo- 
afrykańskich okrętom ros. floty ochotniezej „Nmo- 
leńsk“ i „Petersburg dostarczyć ważaych wis- 
domośsi, komendant stasji okrętowej w kolonji 
Przylądka, wyruszył dnia 26-g0 b. m. x trzema 
okrętami wojennym! na poszukiwanie za wspo- 
mauianych dwósh okrętów. Także dwa inne 
okręty wojenne angielskie otrzymały to samo 
polecenie. Aby spełnić życzenie rządu rosyjskie- 
go wydano podobne polecenie także komendaa- 
tom południowo-afrykańskich stacyj okrętowych, 
oraz komendantom dwóch inaych angielskich 
okrętów, które obecnie znajdują się koło przyląd- 
ka św. Wincentego. 

Podróż isspekcyjsa cara. 

Nowoczerkask 30 sierpnia. Car w towarzy- 
stwie w. książąt Michała Aleksandrowicza i Mi- 
kołaja Mikołajewicza przybył %u wczoraj rano 
z Petersburga i odbył przegląd 4 dywizji doń- 
skich Kozaków, odjeżdżającej na pole walki. — 
Car życzył wojsku szczęścia i pobłogosławił je. 

Depesze nocne. 
Bitwa pod Liaojang. 

Losdyn 31 sierpnia. Biuro Reutera donost 
z Liaojang s dnia 30 b. m. o godzinie 6 rano: 
Odgodziny5rano słychać ogień dzia- 
łowy od strony południowej. Ogień artylerii 
trwał tylko krótki czas. — Wezoraj wieczorem 
Japończycy usiłowali zająć jeden punkt, położony 
w odległości 5 mil na zachód od dworca, zostali 
jednak rosproszeni. Sądzą, że oczekiwana walna 
bitwa dziś rano się rozpoczęła. 

Londys 31 sierpnia. (Tel. wł.). Dnia 30 b. 
m. o godz. 5 rano rospoczęli Japoń- 
tzycy atak ogniem artylerji. Hak działowy 
ed południa zaczął stę coraz bardziej 
wzmagać. Rosjanie sądzili, że główne pozy: 
cje artylerji jap. są na wschodzie, gdyż dowie: 
dsiano się dnia 30 b. m., że dnia poprzedniego 
przypuścili Japończycy atak także na front 
wschodni, ito atak daleko gwałtowniej- 
szy, nig na południowym feoncie. 

Dnia 30 b. m. większe oddziały wojsk japoń- 
skich przeszły rzekę Penstho o 5 rano. 
Od 5-0] do 9-tej rano nleuotasny deszcz szra- 
pneli, pękających bardzo dobrze, pa- 
dał na pozycje rosyjskie; Japończycy 
ostrzeliwali coraz gwałtowniej cały te: 
ren sajmowany przes Rosjan. System o- 
strzeliwania był taki, że ogień dsiałowy nie o- 
bejmował równocześnie całej przestrzeni, leve 
pewną jej część, z której po chwili przenosił się 
na esęść sąsiednią; w ten sposób od strony pra- 
wej ku lewej szedł ogień dział przes cały 
front rosyjski. — Rosjanie twierdzą, że ich 
straty w porównaniu z ilością padających na 
mich knl, nie są wielkie. 

O 10-tej rano cała piechota japoń- 
ska ruszyła do ataku na front. 

Japończycy przypuścili 13 ataków, r k t ó- 
rych 11 powiodło się, a tylko 2 zostały 
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odparte. Wobec tego, że piechota japońska 
posuwa się bardzo ostrożnie, przy uruchomienin 
dobrze ustawionych rezerw, — do centram 
wojsk rosyjskich dotrze ona dopiero 
dziś i na dziś rano spodziewany był 
atak na centrum. 


Na froncie południowym ogłeń artyłerji w 
dnin wezorajszym skończył stę dopiere wie- 
ezorem. — Rosjanie byli zdauta, że ma ou na 
cein zbadanie, gdzie stoją baterje rosyjskie. 

Rosjanie poniośli tam ciężkie straty 
jakkolwiek ich artylerja zajmowała 
dobre pozycje, ntraciil eni 20 dział. 

W dolinie rzeki Liaohe koło prawego 
skrzydła rosyjskiego nkasały rię od 
działy japońskie. Jośli się okaże, że te 
siły są bardzo znaczne, odwrót Kuropatki- 
na do Makdenn mógłby się odbyć tyl- 
ko wśród nadzwyczajnych trudności. 

W rernltacie całą armja rosyjska zmuszoną 
została do osfsięcia się o 20 km. 

Ogólno straty Rosjas w cztoroch dniach wal- 
ki wysoszą 11.000 ludzi. 

Telegram z Mnukdean podaje, że z placa bo- 
ju przejechało Już 18 pociągów z rasnymi. 

Był moment w bitwie, że Kuropatkin znaj- 
dował się w pełnym ognin granatów japońskich, 
a x jego sztabu zginęło kiiku ofiserów. _____ 

Rosjanie biją stę dobrze, ale w rezultacie 
zmuszeni są do cofnięcia się. Sztab jeneralny ro: 
syjski sapowiada, że gdyby armja rosyjska szo- 
stała otoczoną, to i tak może się dłngo bronić 
w Liaocjang, silnie ufortyfikowanem 1 dobrze sa- 
opstrzonem przez Karopatkina w żywność. Na- 
tomiast sztab jeneralny japoński jest zdania, że 
Lisojang nie może się ntrzymać, bo Rosjanie u- 
tracili Anszanesan, klucz do Liaojang. 

Zresztą jest on za nisko położony, aby sku- 
tecsnie mógł się bronić przeciw poclskom z gór. 
Sztab japoński zapowiada jego upadek i klęskę 
Kuropatkina, gdyż wojska japońskie dążą do o- 
skrzydienia Rosjan i stworzenia nowego Sedann. 

W dniu wczorajszym nadoszły sxczegóły z 
walk dnia 26 b. m. Okazało się, ke odwrót Ro- 
sjan w tym dnia odbywał się początkowo w po- 
rządku, ale wskutek ulewy zamienił się w uctecz= 
kę w popłocha i nieładzie. Bosjante stracili wte- 
dy 3000 ludzi i kilka sstandarów. O sztandary 
stoesono rozpaczliwą walkę; wpadły one w roce 
Japończyków dopiero po wystraslaniu wszystkich 
obrońisów. 

Japończycy stracili pod Anpin 
2000 iudzi, a zdobyli 8 dział. Pod An- 
szanczan zdobyli także 8 dział. 

Berlia 31 sierpnia. (Tel. wł.) Jak donosi 
Berl. Lok. Anz., Mesby żołnierzy, biorących obu- 
stronnie udział w bitwie, Soceniają ma przeszło 
pół mlijona. 

Petersburg 31 sierpnia. (Oficjalnie). Tele- 
gram jenerał porncznika Sacharowa do sztabu 
jeneralnego a dnia 29 b. m. donosi: Dziś po po- 
ładntn otworzył nieprzyjasiel z wyżyn, położo: 
nych na południe od Wsn-ba-tai żywą kanona- 
dọ na nasze pozycje. Trwało to do gad:tay 7 
wieczorem. Na prawem skrzydle południowej 
grapy naszej armji operował jeden s naszych 
oddsiałów kawalerji, który dnia 28 b. m, wstrzy- 
mał marsz nieprzyjacielskiej kolumny, zamierza- 
jącej obejść nasze prawe Skrzydło. Oddział ten 
operował w bardso trudnych lokalnych waran- 
kach w prawdsiwym labiryncie wąworów, na 
rozmaitych t bardzo wąskich drogach, w terenie 
zarośniętym na wysokość esłowieks. 

Dnia 29 b. m. wyśledzono wielkie japońskie 
biwaki w dolinie Szikko koło Sidiansia na ga- 
chód od torn kolejowego. Dalej spostraeżono ru: 
chy uieprzyjacielskiej kolumay w tej dolinie na 
północ ku Banmatnm, również na sachód od to- 
ra kolejowego. 

Petersburg 31 sierpnia. Telegram Jeuerała- 
poracznika Sacharowa do sstabu jea. pod datą 
wezorajszą: W nocy s wczoraj na dziś nieprzy- 
jasiel nstawił liczne działa i skierował je 
na wszystkie nasze pozycje. Bospotzął 
się atak na nasze przednie pozycje poniżej Ligo- 
jang. O godzinie 5 rano zaczęła się bardzo go- 
rąca walka artylerji O godzinie 9 przed połu- 


dnia 31 sierpnia E 


dniem stwierdzono, że główny atak Ja pob- 
ezyków kiarnje się na cenirum naszej 
pozycji. Ogień szrapnelowy wyrządził kiiku 
oddziałom naszych wojsk dość znaczne straty. 
Komendant 6-tej baterji wschodnio-syberyjskiej 
brygady, podpułkownik Pokatyłow, zginął. Ja- 
pończycy kierują zacięty atak na nasze 
centrum i znajdują się (godzina 9 rano) w bes- 
pośredniej bliskośet przed oddziałami naszych 
straży przednich. 
Chunchazi. 


Petersburg 31 sierpnia. Z Liaojang donoszą, 
że w ostatnich dniach eddsłał, słożony s pół so- 
tni pod komendą porucznika kozaków Koniewa, 
rozproszył na drodze do Jantai dobrze uzbrojoną 
gromadę Chunchuzów, złożoną z 150 ludzi. Do- 
wódea gromady i 47 Chunchuzów padli, 4 schwy- 
tano. W ten sposób przywrócono spokój w oke- 
liey zaniepokojonej wystąpieniem oddziałn roz- 
bójnicsego. 

Rozbrojenie statków ros. w Szanghaja. 

Losdyn 31 sierpnia. Biuro Rentera donosi 
x Szanghaju s wszoraj: „Rozbrojenie rosyjskich 
okrętów wojennych „Askold* i „Grozowoj* dziś 
zostanie nkończone. 

Eskadra bałtycka. 

Kroasztad 31 sierpnia. Eskadra bałtycka 
przybyła do tntejszgo porta. 

Petersburg 31 sierpnia. Na zapytanie, wyste- 
sowane przes rosyjską ajencję telegrańczną do 
Rewia s powodu rozpowszechnionej zagranicą 
pogłoski o eksplozjł na pancerniku „Kniaź Su- 
warow*, nadeszła odpowiedź, że pogłoska ta jest 
nieprawdziwą. Pancernik „Kniaź Suwarow* u- 
kończył swe ćwiczenia I d. 29 b. m. u eskadrą 
wyruszył do Libawy. 


Vigo 31 sierpnia. Rosyjski krążownik „Don“ 
wczoraj opuścił port. 


TELEGRAMY. 


Prezydest ministrów w Galloji. 


Tarnobrzeg 30 sierpnia. Przyjmując wczoraj 
s Dzikowa deputację krakowskiego towarzystwa 
rolnieaego na przemówienie prezesa Tow. Zdzi- 
sława hr. Tarnowskiego odpowiedsiał prozydent 
gabinetu dr Koerber, że rząd z głębi przeko- 
nania zdacydowany jest bronić zawodowych inte- 
resów rolnictwa. Wyzasczyliśmy sobie — po- 
wiedsiał dr Koerber dalej — rozległe granice, 
w których obrębie chcemy sprostać zadania, po- 
nieważ pragniemy, aby roinietwo anstcjackie nie 
nważało się aadal za upośledzone, lace wiedzia- 
ło, tż rsąd esuwa nad niem t chroni je w gra- 
nieach ogólnego gospodarstwa w esłem państwie. 
Wypływa z tego ta nieoceniona korzyść, że — 
pominąwszy wyjątkowo dobre inb złe lata — 
można licsyć każdego rokn na pewną przeciętną 
wydatność gospodarstwa rolnego, która tworzy 
konkretną podstawę dla postępowania rządu. — 
Zdrowa polityka rolnicza musi pragnąć, aby rol- 
nik mógł żyć z dochodów ziemi i pracy swej, 
nie jak parjas, lecz jak esłowiek, chociażby skro- 
mnych wymagań, ale wolny. Jeżeli on obowią- 
zek swój spełnia, to waszą także być spełniane 
obowiąski wobec niego, a te sarówno ze strony 
państwa, jak innych zawodów i innych kół lu- 
dności. Niema już obecnie przywilejów, lecz istnte- 
je tylko jedao równe wobec wszystkich] prawe. 
Każde drswi winne stać otworem dia rolnika, a 
troski jego muszą być troskami rządn. 

Zwłaszoesa w Galicji mogłoby właśnie rolni- 
ctwo pomnożyć w tak wysokim stopniu majątek 
kraju, ż6 kraj byłby w stanie niejedno zdziałać, 
czego sobie dotychesas musia? odmówić. 

Prozydent ministrów życzy sobie szęzarze te- 
go rexultatn. Wyraża się zarazem s najwyższem 
nsnaniem o działalności tow. rolniesego, które w 
miare środków usilną rozwija pracę. W końca 
dr Koerber zapewnił, że pracę tę także nada! 
poprze. 

Tarzobrzeg 30 sierpnia. Podezas Śniadania w 
pałatn hr. Zdelsławowstwa Tarnowskich, wyda: 
nego wczoraj w Dzlikowie na eseść dra Koerbe- 
ra, honory domo peiniłs Janowa t Zdsisławowa 
z Potockich hr. Tarnowskie. Na toast hr. Zdei- 
sława Tarnowskiego, odpowiedział dr Koerber, 
dziękując sa życzliwe słowa i podniósł, że esłon- 
kowie rodziny Tarnowskich odgrywali zawsze 
nietylko wybiiną rolę przez dziatainość na rog- 
mattych polach prasy publicznej, lecz mieli takto 
pełną świadomość obowiązków, jakie nakłada na 
nich stanowisko społeczne. 

Premier zapewniał, że ocenie należycie sne- 
czenie Galicji dia państwa i nznaje także obo- 
wiąski s tem się łączące. Życzeniem nascem jest 
mówił dalej, abyśmy, wolni od tzosk polityes- 
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mych, wspólnie z powołanemi ciałami 
parlamentarnemi mogli spełnisć swe 
zadanie, które łączą się z troską o eko:smi- 
esne i kulturalne dobro ludności. Dr. Kowrber 
zakończył toastem na cześć obeenych esł. ków 
rodziny Tarnowskieh, 

Łańcut 30 sierpnia. Podezas obiadu toasto- 
wał Roman Potocki na cześć dra Koerbera, wi- 
tająe go w swoim domu. Z prawdziwą rado- 
ścią — mówił — przyjęliśmy wiadomość o po- 
dróży Ekseełencji do Galicji, ponieważ jesteśmy 
przekonani, że będziemy mieli w Ekscelencji ży- 
ezliwego rsecznika naszego narodu 1 kraju. 

Dr Koerber odpowiedsiał toastem na cześć 
gospodarstwa doma. 

Łańent 30 sierpnia. Dziś przed południem 
zwiedził dr Koerber w towarzystwie namiestni- 
ka i swykłego otoczenia starostwo tutejsze, po» 
witany przez starostę Noóla. Po szesegółowej 
lustracji przyjmował premier przedstawicieli du- 
chowieństws, Radę powiatową, Rady gminne 
Łańcnta i Letajska, reprezentantów gminy wy- 
snaniowej i w. i. Następnie lustrował dr Koer- 
ber w towarsystwie prezydenta dra Hausnera, tut. 
biura sądu powiatowego, gdzie przyjmował go ze- 
kretarz Kozak. 

Jarosław 31 sierpnia. Po obiedzie na samku 
w Lańcucie odjechał dr Koerber o g. 1 minut 
3 do Przemyśla. W Jarosłowiu przedstawiali mu 
się urzędnicy polityczni se starostą, urzędnicy 
sądowi s pręsydentem Tehorzniekim, burmistrz 
Jahl s Radą miasta. 

Przemyśl 31 sierpnia. O gods, 3 przybył dr. 
Koerber powitany przez starostę, radeę dworu 
Łanikiewicza, presyd. sądu Spławskiego, prezesa 
Tow. kred. ziemsk. Kraińskiego, prezesa Rady 
pow. dra Czajkowskiego, burm. dra Dolińskie- 
go, posła Królikowskiego, oraz macselników in: 
pych włads. Publiesność sapełniła peron i ulice 
przed dworcem. Dr. Koerber złożył wisy,ę kom. 
korpusu jen. Galgotsemu, a swiedsiwszy polskie 
gimnasjam, udał się z wizytą do bisk. Pelesara 
i Czechowieza. 

Po zwiedzeniu kościoła pojezniekiego 1 kate- 
dry rzymsko-katolickiej, udał się minister do ra- 
skiego zakładu wychowawczego dla dziewcząt, a 
po lustracji starostwa, przyjmował tam deputasje 
1 wizyty. Na przemowę p. Czajkowskiego, który 
zabraż głos imieniem Rady pow. i Tow. rolni- 
czego okręgowego, odpowiedział dr Koerber, że 
rząd wróci? baczną uwagę na tegorotaną posu- 
chę, esego dowodzą wydane już zarządzenia, jak 
zakaz wywosu passy i ulgi taryfowe. 

Następnie dr Koerber udał się na lustrację 
sądu, poerem o godz. 7 wieczorem odjechał do 
Liwowa. 

Lwów 31 sierpnia. Wesoraj o gode. 9 wie- 
ezorem przybył tu dr Koerber w towarzystwie na- 
miestnika hr. Potoekiego, prezydenta wyższego 
sądu krajowego dra  Tehorzniekiego, radcy 
namiestnietwa Zaleskiego, radey ministerstwa 
Bleylebena 1 wieesekretarza ministerstwa dra 
Bieńkowskiego. Na dworcu oczekiwali przybycia 
ministra morsnałek kraju Stanisław hr. Badeni, 
pos. Dawid Abrahamowicz, wiceprezydent nam. 
Włodsimiers hr. Łoś, wiceprezydent wyższego 
sadu kraj. Dylewski | prezydjum miasta. — Po 
przywitaniu z obeenymi odjechał prezydent mi- 
mistrów do pałacu namiestnikowskiego, gdzie za- 
mieszkał, 

Termin zwołania Sejmu. 

Lwów 31 sierpnia. Gazeta Narodowa dowia- 
duje się, iż termin zwołania Sejmu ustanowio- 
ny został na 30 września. 


Mianewania. 

Wiedeń 31 sierpnia. Wiener Zig. ogłasza od- 
ręczne pismo cesarskie, w którem mónarcha 
przyjmując z żalem przejście w stan spoczynku, 
madaje presydentowi trybunału kasycyjnego dro- 
Li Habietnikowi wielki krzyż orderu Leo- 
polda. 

Cesarz zamianował 2 prezydenta tego trybu- 
nalu, dra Emila Stelnbacha I prezydentem, 
a prezydenta senatu dra Ignacego Rubera dru- 
gim prezydentem. 

Biskup z Laval. 

Rzym 31 sierpnia. Osservatore Rom. donosi, 
że biskup z Laval wczoraj dobrowolnie zło- 
żył w ręce Papieża zarząd swoj dje- 
eezji, którą mn powierzyła Stolica św. w myśl 
przepisów prawa kanonieznego. 


Pedatki a nieurodzaj. 

Lwów 30 sierpnia. Gazeta lwowska samie. 
szeza następujący komunikat: Rozporządzenie kraj. 
dyrekcji skarbu z d. 24 lipsa r. 1904, przypo- 
minające — jak każdego roku o tym skanie — 
starostwom i urzędom podatkowym obowiązek 


MIODOSYTNIA KAZIMIERZA ROBAGKIEGO 


Miód stołowy lekki butelka 50 ent. 
Miód stołowy mocny butelka 60 cnt. 
Mkód stołowy wytrawny but. 70 ent. 


„GŁŁO8 NAJRODU* 


ściągania zaległości podatkowych, spowodowało 
niektóre pisma krajowe do objawienia obaw, ja- 
koby naczelna władsa skarbowa nio liezyła się 
z faktycznym stanem rzeczy t. j. s klęską posu- 
shy, która w licznych powiatach naszego kraju, 
mianowicie w sachodnich i podgórskich, dała się 
ludności wè znaki. 

Wobec tege wypada sasnaczyć, że wspomnia- 
ny okólnik kraj. dyr. skarbu. w którym dano 
wyraz nadzieji pomyślnego rezultatu zbiorów to- 
goroeznych, datuje się s d. 24 lipea, a więc z 
czasu, w ksórym nikt nie mógł przewidywać, że 
znaczna część kraju rzeczy wiście zostanie nawie- 
dseną ową klęską, z czasu, gdy jeden dobry 
deszcz mógł tej klęsee najzupełniej zapobieds, 

Nie ulega oezywiście żadnej wątpliwości, że 
naczelna władca skarbowa kraju, której nikt o 
nieznajomość ekonomiesnych stosunków naszego 
kraju posądzić nie może, i w tym roku, jak się 
to działo w roku ubiegłym, kiedy kraj nawie- 
dziła powódź — i w latach poprsednieh, kiedy 
inne klęski elementsrne się ukazywały — nie omie- 
gska mieć na oku wszelkich, rzeczywiście uwzglę- 
dnienia godnych okoliczności i z opustami podat- 
kowymi, tak samo jak x moratorjam podatko- 
wem przyjść w pomoc wszystkim powiatom, klę- 
ską dotkniętym. Stanie się to o tyle pewniej, że 
od esasu wydania okólnika otrzymała kraj. dy- 
rekcja skarbu przessło 4.500 zgłoszeń szkód, wy- 
rządzonych klęskami elementarnemi. 

Język węgierski w armji. 

Wiedeń 30 sierpnia. Dziennik rozp. wojsko- 
wych ogłasza rozporządzenie ministra wojny w 
sprawie używania języka węgierskiego w służ- 
bie wewnętrznej przes komendantów 1 władze 
wojskowe w stosunku s cywilnymi. Rozporządze- 
nie to między inaemi postanawia: 

1) Wszyscy komendanel , władze 1 instytucje 
wojskowe i marynarki — gdziekolwiek się znaj- 
dnją — mają przyjmować wystosowane do nieh 
w języku węgierskim ursędowe pisma, jakoteż 
podania poszesególnych osób. Nie jest do- 
zwolonem odmówienie przyjęcia takiego 
pisma xe względu na to, że nie jest wystosowa” 
ne po niemiecku 

2) Oddziały wojskowe, usapełniające się wy- 
łącznie z krajów korony węgierskiej, gdziekol- 
wiek stoją garnizonem, jakoteż znajdnjące się 
tam komendy usupełułiające prowadzić mają ko- 
respondencję służbową z węgierskiemi władzami 
cywilnemi w jęsyku węgierskim. 

3) Wszystkie inne ad 2) nie przytoczone, w 
krajach korony węgierskiej (z wyjątkiem Chor- 
wacji I Slawonji) znajdujące się komendy, wła- 
dze, zakłady wojskowe, mają ze swej strony ko- 
respondować również po węgiersku 
s Peg cywilnemi władzami węgierskie- 
mi. 

Pożar eukrowni. 

Teruń 30 sierpnia. Fabryka enkru w Chełm- 
ży (Cnlmsee), największa w Niemeach, spaliła się 
całkiem. Zniszeseniu uległy wszelkie aparaty. — 
Ocalono jedynie kilka budynków gospodarczych. 
Fabryka ubezpieczona była na 8 miljonów marek 
w 13 towarzystwach. Sskody wynoszą 4 do 5 
miljonów. Kampanja tegoroczna jeszeze się nie 
rozpoczęła. 

Cholera 

Petersburg 30 sierpnia. Miasto Merw ogło- 

eng urzędownie jako sakażone eho- 
erg. 
Okręt resyjaki w porelo hiszpańskim. 

Londyn 30 sierpnia. Standard donosi z San 
Sebastiano: Komendant ros. krążownika „Don“ 
odpowiedział na wezwanie władzy w Vigo, by 
w przeciągu 24 godsin port opuścił, że musi 
przedsięwziąć konieesne naprawy maszyn, z po- 
wodu esego musi pięć dni w porcie pozostać. 
Władze telegraficsnie sażądały wskazówek z Ma- 
agi „Don“ ma 17 dział i 400 marynarzy za- 
ogi. 


Turcja a Stany Zjednoczone. 

Kenstantynepol 30 sierpnia. Stosunki pomię- 
dzy Tureją a Stanami Zjednoczonemi znowu się 
naprężyły skutkiem odmiennego tłómaczenia świe- 
żo zawartej umowy. Poseł amerykański, Leish- 
man, domaga się mown przysłania eskadry. 

łkanu. 

Kenatantynopol 30 sierpnia. Z Bitlisu dono- 
szą, te powstanie Armeńczyków przybiera po- 
ważniejsze rozmiary. Adranik zorganizował kilka 
eddstałów zbrojnych, które zadały już dotkliwe 
straty wojsku tureckiemu. 

Anglicy w Lhasele. 

Simia 30 sierpnia. (B. Reutera). Jak słychać, 
rokowania z Tybetańezykami dopro- 
wadziły do zadawalniającego rezul- 
tatu. Angielska wyprawa, pierwej niż to za- 
miersono, opańci Lhasię. 


Miód kuracyjny butelka 80 cnt, 
Miód esencja butelka 1 sir 
Miód kopowiec butelka 1 zk. 20 ant. 
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Zderzenie pociągów. 

Montpellier 30 sierpnia. W departamencie 
Hóranit w pobliżu tunelu Joneels nastąpiło zde- 
rzenie dwóch pociągów. Maszyniści 1 palacze sa- 
biei, wielu podróżnych ranionyek. 

Strejk w Maraylji. 

Marsylja 30 sierpnia. Wobec braku dowose 

środków żywności, ceny tychże podniosły się. 


Rzym 80 sierpnia. We Włoszech północnych 
spadł wczoraj pierwszy Śnieg. 

Kenstantynope! 30 go sierpnia. Ekssułtam 
Murat zmarł na dlabetos (cukrsycę), na któ« 
rą już od dłuższego czasu chorował. 

Petersburg 31 sierpnia. Rząd koreański tele- 


grafował do swego posła w Rosji, ażeby wyje-. 


chał z powrotem do Koreji. 

Konstantynopo! 30 sierpnia. W. Porta sa- 
warła umowę z firmą niemiecką o dostareaenie 
dwóch łodzi dsiałowych dla obrony brzegów tu- 
reckich. 

Paryż 31 sierpnia. Ajeneja Havasa donosi £ 
Aten, że książe Jerzy grecki wezoraj wyjechał 
do Kopenhagi. Jak słychać książe ehea odwie- 
dzić kilka dworów europejskich, aby uzyskać 
przyrzeczenie uznania przyłączenia Krety do Gre- 
cji. Książe oświadcza, że wrazie nie przyjęcia 
toj propozycji nie ma zamiaru objąć po upływie 
obecnego termina, tj. po 31 grudnia roku 1905 
ponownie urzędu komisarza. 


Ceny targowe z dnia 30 sierpnia. 
Ceny ża 100 kilogramów : 
Pszenica biała od 1980 do 20:20 kor., pszeniez 


czórwona j żółta od 19:80 do 20:80 kor., pszenice 
węgierska od —'— do —'—, żyto krajowe 1580 do 
16:60, żyto węgierskie od —'— do —.— jęezmień 


na krupy od 13 80 do 14:80, owies z opłatą akcyzową oč 


15:— do 15:20, groeh od 30:— do 26—, tatarkz. 


od 17— do 18:40, proso od 13 — do 14'—, fa- 
sola od 21:— do 30':—, jagły od 24— do 28:—. 
siano od 8:80 do 9:60, słoma od 4'40 do 4:86; 
koniczyna od 10:— do 11:20, ziemniaki za hektolitr 
4:80 do 7:20. jaja za kopę od 2:40 do 3-—, masło 
aa kilogram od 1'80 do %:—, masło za garniec od 
6:50 do 7:— spirytus na 950 Tralesa za hekt. oc: 
—'— do 190:—, Okowita na 750 od —'— do 150:— 
Kukurudza za 100 klgr. od 16:60 do 17:60 Kapusty 
świeżej w głowach za kopę od — — do —:—. Wyke 


ża 100 klgr. od 14'— de 15'50. Koniezyna nasienne: 


czerwona za 100 kler. od —'— do ——. Koni- 
czyna nasienna biała za 100 kler. od —— do 
Tymotka za 100 kigr. od —— do —'*—. 
Rzepak zimowy za 100 klgr. od 22 — do 22:50. 
Siano newe cd —— do —' —. 


Kursy telegraficzme. 

Włedzi 80-g0 sierpnia. — (Giełda pop.).— Godzina 8— 
Marki 117:20 Renta majowa W45, We: renta korono= 
wa 9780, Akeje austr. zakładu kredyt. 648-75, Akcje węg. 
75925, Akoje Anglohsokn 37950, Akcje Dniobanku 688— 
Akeję Linderbanku 48150, Akcje kolei państ. 68650 oi 
bardy —'—, Akcje fabryki broni 488—, Akcje tytoniuwe 
z Akajo Alpiny 44885 Losy turaskie 180'50, Rut e 


Cukier (spok.) 85:50—60, — spirytus (silny.) 54— 54:40), 
— pafta Biermieniona. 

berila 30-go mæpnia. — (Giełda wieox.). —Austryack e. 
Akcje kredytowe 209-90, Towarzystwo dyskontowe 18875. 


NADESŁANE. 


ZZ ZZ Z A 
Rubryka „Nadasłane* mie pochedzi ed redakcji, 
która też nis bierze za nig odpewiedzialności. 


pr Adam Rydel 


b. asystent wolontarjnsz król. klin. chorób nerwowycb. 
i umysłowych w Berlinie, po odbycin 4-lemich speajal- 
nydh studjów we Frankfurcie n. M., Berlinie i Paryżu, 
ordynuje w chorobach układu nerwowego 
Kraków, ul. Podwale, I. 10 od g. 3 —- 5 popoł. 


Teatr Rozmaitości 
w Parku Krakowskim 
od dnia 31 sierpnia zupełnie nowy program. — 
Ceny miejsc: Lota na 5 osób Dsłr.; I. miejsce 76 ot.; 
I. miejsce 50 ct.; II. miejsce w ławce 25 ot. Po- 
entek e godzinie wpół de 8-mej. 2799 


peleryny Zakopiańskie. 


Najtańsze śwródło zakupna peleryna męskich | damskich 
w Bazarze wyrobów krajowych 
J. F. J. Koemendxniński, Zakopane. 


założona w roku 1841 — Kraków ul. 


Nlawkowska 1. 26 — poleca: 

Miód kczstelański butelka 1 sêr. 50 ent. 
Miód mallaiek butelka 1 skr. 50 ent. 
Matinisii. Wiśniuzi, beroniaxi. 
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„WSPIBRAJMY CODZIEN PRZEMYSŁ OJCZYSTY". 


©- k. austryackcie lIroleje państwowe. 


Odjazd z Krakowa i ż Podgórza: 


4.80 rano pocięg osobowy Aea Aer z Krakowa 
e j s H 5 „ Podgóraa-Płaszowa 
n P 


cima przez È "Płaszów-Skawina ; połączenia: w cach. do 
Grlo, Alwmnii i Slerszy Wodnej, w Oświęcimie do Wiednia i Wrocławia. 
8.43 rano pociąg pospieszny Nr. 8 z Krakowa 
6.50 = > odgórza-Płaszowa 
uczysk ; DA zek | w Tarnowie do Stróż, stąd do Jasła, No Sącza, 
Koszyc i Bndapeastu (przyjazd 9.55 wieczór); w Rzeszowie Jasta 
b Nowego Zagórza, owa, ewa PL Stanisławowa i Hnsiatyna; w Ja- 
pn do Rawy ruskiej , u do Ohyrowa i Nowego 
; we Lwowie do [ekan, ma, Saria (aa (a siędo od 1 pea do 14 czorwea do Sko- 
od 25 ezerwea do 80 wrześn uchli) od 1 maja do 80 września do 
: w Krasmem do Brodów LKiowa; s w Taraopoln do Kopyezykisc; w Bor- 
glkich do Grzymałowa; w Podwołoczyskach do Odemy i Kijowa. 


8.19 rano pociąg osobowy Nr. 15 z Krakowa 
Płaszowa 


AE odgórza- 

sk; połączenia: w Dębisy "do Tarnobrzega, Radhgiesla i przes 
day t w = kicżóka Przeworska; w Frzeworskn do Tarnobrzega; w Przemy- 
Chyrowa i Nowego Zagórza; we Lwowie do Tephi Stryja, Rawo" 
80, Munkacza i py AE do Rawy ruskiej; od 1 maja do 15 września 
iponarelnin a od 16 września D 30 kwietnia co do Janowa, 
Brodów; w Podwołoczyskach do Odessy i Kijowa. 
8.80 rano Se mięszany Nr. 411 z Krakowa 
8 n n n aono n Plamowa 


8.40 rano pociąg osobowy Nr. 6211 z Krakowa de Kesmyrzewa. 


9.02 przed poł. poc. osob. Nr. 41 xz Krakowa 
9.17 n 1012, AK z kre 
9.34 


w przystanku 

trausworsalna przez Podgórze - Płaszów, Skiria Saobę ; po: 

alwaryi do Wadowic i Bielska; w ache do Żywca i do war donis ; 

bówee do Zakopanego; w Now. Sączu do Orłowa, Koszyc i Budapesztu ; 

górzanach do Gorlic; w N. Zagórzn do Mexó-Laborcz, Koszyc i Budapesztu , 
owie do Przemyśla, do Stryja, Stanisławowa i Husiatyna. Przy tym ppo 
. kursuje od 1/V do 84/VI i od A do 80/TVY 1905 z Krakowa do 

nego wóz wprost przechodzący I i II klasy. 

10.80 przed poł. pociąg osobowy Nr. 43 z Krakowa 

ih A y b „ 1014 „ Podgórza-Płasrowa 


n przy: 
akopanego I Rabki ; kursuje od 25 czerwca do włącznie 16 września z Wo- 
przechodzącemi I, Mil NI klasy z Krakowa do Zakopanego i Rabki. 
11.00 przed poł ANAN pocięg osobowy Nr. 13 z Krakowa 
11:8 , rY „ Podgórze” ras-Płaszowa 
eczysk; połączenia : w Tarnowie do Stróż, stąd do Jaała, do Nowego 
Orłowa. Koszyc i Budapesztn; w Rzeszowie do Jasła a stąd do Nowego 
Chyrowa. Stryja, Stanisławowa i Husiatyna; w Jarosławin do Rawy 
Di Sokala; w Przemyśln do Chyrowa; wa Lwowie do Iekan; w Krasnem 
odów; w Tarnopola do Kopyczyniec; w Borkach wielkich do Grzymałowa. 
pe po poł. pociąg osobowy Nr. 33 z Krakowa 
1.80 n 1084 „ Podgórna-Płaszowa 
1.88 - przystanku 
eyi Oświęcima ' przez Podgórze Pzaseów-Skawinę ; połączenia w Kaiwa- 
adowie i Bielska; w Oświęcimie do Wiednia, Wrocławia. 


1.80 po poł. pociąg mięszany Nr. 461 z Krakowa 
n Podgórza-Płaszowa 


LJ LJ m n 


ti s n n n LJ 


do Wiełlezki. 
„1.48 po poł. pociąg osobowy Nr. 6218 z Krakowa do Mogiły | Kcemyrzewa. 


iż pociąg pospiesmy Nr. 5 z Krakowa 

e za :w Tarmowie do Stróż, stąd do Jasła i do Now. SR6z4, od 
Yi 15 wodki» także do Orłowa, w Rzeszowie do Jasła, a do N 
Chyrowa, Stryja, Stanisławowa i Husiatyna; w Jarosławia do Rawy 
i Sokala; w Przemyślu do Chyrowa, we Lwowie do Krasnego i Brodów, 
sea Odessy i Kijowa, do Iekan, od 1 maja do 16 września w nie 
i święta do Janowa. 


8.05 po poł. pociąg osobowy Nr. 49 z Krakowa 
wir 5 A „ 10%0 „ Podgórza-Płasmowa 
go I” Rabki; kursuje ud J czerwca do 16 a włącznie z wo- 


ost przechodzącemi I,II i II klasy z Krakowa do Zakopanego i Rabki. 
B wieczór pociąg osobowy Nr. 19 z Krakowa 
n Podgórza-Płaszowa 
de Stróż; ; połączenia: w Stróżach do Nowego Sącza. 
7 wieczór pociąg miąszany Nr. 463 z Krakowa 
7. w » 


” do Wieliezki. 
7.55 wieczór pociąg osobowy Nr. 45 z Krakowa 
810 , : z „ 1016, r h 


3.17 m raystanku 
trarswersalna; przez Podgórse-Ptaszów Eina Suchy; połączenia : 
nie do Oświęcima a stamtąd do Wiednia; w Kalwaryi do Wadowic; 
u Sączn do Orłowa, Kosuye i Budapesztu; w Zagórzanach do Gorlic ; 
Estia do Ląborca, Koaxyo i Budapeastu, do Chyrowa i Prze- 

> a 

05 wieczór pociąg osobowy Nr. 6315 z Krakowa do Keomyrzewa. 


88 wieczór pociąg pospieszny Nr. 1 z Krakowa 

; połączenia: w Przemyślu do Chyrowa, a stąd do Stryja i Stanisła- 
Ickanach do Bukaresztu, Konstancyi a stąd we ouwartki i niedziele 
do Konstantynopola. 

00 wieczór pociąg a 23 Nr. 17 z Krakowa 
0 5 „ Podgórza-Płagzowa 

eozysk ; połączenia : we Lwowie do Burdujeni, Bukaresztui Konstan- 
yja, Ławocznego, Munkaczą i Bnłaposztu; w Krasnem do Brodów i 
w Tarnopoln do „Kopyczynieo; w Podwołoczyskach do Odemy i Kijowa. 
„4 w r pociag ay Nr. 11 z Krakowa 

n » „ Podgórza-Płaszowa 

zj połączonia : w Biznowie do Wieliczki, w Tarnowie do Stróż, 
Jasła, do Nowego Sqeza, a od 1 maja do 80 września do Qzłowa, Ko- 
xlapesztn, w Dębicy do Tarnobrzega, Nadbrzezia i przes Rozwadów 
ku ka Przoworzku; w Rzeszowie do pu stąd do Nowego Zagórza, 
i Stryja; w Przeworsku do Tarnobrzega; w Przemyślu do Uhyrowa, 
Zagórza, Mes0-Laborez, Koszyc i Bu ; we Lwowie de Oaer- 
o Stryja i Ławocmego, Janowa, do Ra Aoc Gy > w Krasnem 
;w e do Stryja, do Kopy 


40 w nocy pociąg osobowy Nr. 47 s Krakowa 
» >» » n » 1088 , e aA 
ŁÓW w y » " -rra manku 


Sącza; przez Podgórze-Piaszow, "ai ao; łączenia: w dka- 
Dworów ; w Ary" Zo Pirin, Stawia w Chabówce do ice cje, 
aga do Orłowa, Kosuyc i Badepesztu. Z Krakowa do Zakoysnago 
y wprost pzzodkodząco. 


{i Chyrowa; w Przeworsku 


JYCIĄG Z ROZKŁADU JAZDY 


ważnego od I-go Maja 1904 reku. 


Przyjazd do Krakowa i do Podgórza: 


ri. abeat i i | 13 do P Płaszowa 

440 , s wa 
z Pedwołoczysk; połączenia: wP od Odessy i Kijowa; w Borkach 
wielkieh od Grzyałowa; w Tarnopolu z Kopyczyniec; w Krasnem od Bredóv ; 
we Lwowie od Tokan, S a od 1 maja do 14 czerwca ed Skolego, od 15 
czerwca do 80 września o Tachli, Bełzca, Rawy Ruskiej, w Przemyślu od 
Ckyrown; w Rueszowia od "Taa, Stanisławowa, Stryją, Chyrowa, Nowego Za- 
górza przez Jasło; w Tarnowie od Jasła i od owa 


5.45 rano pociąg osobowy Nr. 1017 do Podgórma-przystaukn 
w » ” n n -Płuzzowa 
n 


z iteli Pią aż racz Suaka Śkawitę, Podzorm-Elimów; Mienia: 


w owo bi Zagórzu od Tildi wowi, Stryja, Ohyro Przemyśla przes Ohy- 
opar Zagórzanach z Gorlic; w Nowym sm ol w” Badana W Kesyo, 
owa. 


T. rano pociąg pospiessny Nr. 3 do Podgórza-Płaszowa 
akiwa 
z lekan; połączenia: w w Jokanach w "środy i magzini 


raeg Konatancyę z Ee 
stantynopola, okrętem do Konstancyi), codzień od Lwowie o 


aresztu; wo 


Bndapesztu Mun Ławocznego, Stryja; w Aasi 'od Nowego Ze. 
Rórza, Chyrowa. 
7.19 rano pociąg mięszany Nr. 466 do Podcicze pinra 
7.80 Ld n LJ Krakowa 
z Wieliezki. 


7.45 rano pociąg osobowy Nr. 6312 do Krakowa 
z Kaomyrzewa | MegHy. 


U: rano pociąg osobowy Nr. 1088 do Boy 


8.10 a LJ » » n ” n z 


n Krakowa 
z Oświ galma; połączenia : "a Oświ e od Wiednis i Wrecławia; w Spyt- 
Żowiescii od ' Suchej, Wadowic; w Kalwaryi od Wadowio. 


ai rano podąg pp Nr. 18 do Podgórza-Płazsowa 
8 


n » owa 
z Pedwoło połądkąkii: w Podwóżoczydkach od Olesy i Kijowa; w Tar- 
Fer od 06; w Krasnem od Kijowa i Brodów ; we Tmrowie od 
Bnkaresstn, But dujeni, Budapesztu, Ławosznego,. Stryja, Janowa : 


w Tarnowie od Nowego Sqoza, Stróż. 


10.28 rano pociąg miesz. Nr. 1081 do Podgórza-przystankn 

10.85 , 5 = A > na -Płasvowa 
z Oświęcima; połączenia: w Oświęcima od wiednia i Wrocławia; w Podgó- 
rzu-Płaszowie do Krakowa i Lwowa 


UE Upadek e awa Da p geen 


z Wieilezkl; połączenia w Podgórzu - *Płaszowie od AAE Wiednia i 
Wrocławia. 


10-05 po poł. pociąg osobowy Nr. 6914 do Krakowa 
z Kasmyrzewa | Magłły 


1.18 po poł. pociąg osobowy Nr. 14 do Podgórza-Piezrowa 

1. , Krakowa 
z Tarnopola: połączenia: w Przemyślu od Budapesztu, Kossys, waj. dk». 
Now. Zagłórza, Chyrowa; w Jarosławiu od Sokala, pary paiel 4” Bze850* 
wie ad Jasła, w Dębicy od Przeworska przes Rozwadów, od Nadbrzezia, w Tar: 
nowie od Orłowa, Nowego Sącza, Jasła i Stróż, 


1.24 po poł. posiąg pospieszny ar 6 do Krakowa 
ze Lwowa; : we Lwowie od Odessy, Kijowa od Brodów i Krasne- 
od Bu njeni, Budapeastu, Munkaers, Law: ego, Eyin Rawy Ruskiej, 


` „s w Pzonyśia od Chyrowa; w Przeworaku od Tarnobrzegu. 


1.47 po dą posiąg osobowy Nr. 1013 e Podzórza-przystanku 
L s -Płaszow. 


a 
42 , „ Krakowa 
z zAksyśzógi l Rabki; kursuje od 25 enerwca do włącznie 15 września. 


4.17 po poł. pociag osobowy Nr. 1011 do hida TA 
4.35 ASKOWA 


n | n n n ” 

440 „ ; » 49 , Krakowa . 
z Hal tranoworsalnej; przez Suchą, ” Skawinę, Podgórzo-Płassów; połączenia : 
w Nowym Zagórzu od uiia Stanisławowa, Stryja, Chyrowa, Przamyśla 
przez Chyrów; w Zagórzanach z Gorlic; w Jadle od Rmemowa; w Ohabówse 
od Zakopanego; w Suchej od Zwardonia, w Kalwaryi od Bielska, Wadowie. 


: e wieczór pociąg osobowy Nr. 16 do Podgori I i 


z PEnio połączenia : w Podwołoczyskach od Odessy i Kijowa; w Kra- 
snem od Brodów ; we Lwowie od Stanisławowa, 2), ml og” aA nnkacza, Ra- 
wocznego, Stryja, Rawy Ruskiej, Janowa; w Przemyślu sd Nowego 

od Tarnobrzegu ; w Tarzowie od Nowego 

Stróż, od Nowego Zagórza, Jasła przez Stróże, od 1 lipea de 16 września od 
Budapesztu i Koszyc; w Biersanowie od Wielieski. 


7.10 wieczór pociąg ago Nr. 6216 do Krakowa 
oomyrzowa. 


n n n n y 


ai 


8.54 wieczór pociąg osob. p 1086 do Posta anyira 


9.00 , a » a on 
Taima: * Oawięcinie od pko a Spyńk 
z Oświęsima: w go i i w m 
wito AE "at Alwermii. 


pa wieczór eta Ea Nr. 4 do żem 


aei ia: = Podwołoczyskack a Odemy i Kijowa ; 
w Borkach wielkich od Grzymałowa; w wci Kopyczyniec; w Kra- 
mem od Brodów; we Lwowie od Iokan, Ławocznęgo. Stryja, Janowa ; 
w Przemyślu od Chyrowa; w Jarosławia od pokoa Rawy Ruskiej. Bełaca f 
w Przeworsku od e U w Rzeszowie Jasła; w Dębisy og Prze- 
worska przez Rozwadów, od Nadbrzezia i Tonohasgąj 7 w Tsn w: od Ba- 
dapesztu (odjazd 7 rano), Koszye, Nowego Sasza, Stróż, od Ohyrowa, No- 
wego Zagórza, Jasła przez Stróże 


10.35 rano pociąg osobowy Nr. 4 do Podgórza-Płaaaowa 


10.45 , a Krakowa 
z Rzoozewa; połączenia: w Reemowit od Jasta; w Dębłey od Roszwadowa, 
Nadbrzemia i Tarnobrzega; w Tarnowie ed Orłowa, Nowego Sposa, Stróż, 


Newego Zagórza i Jasła; w Bieruanowie ed Wid 
10.41 w nocy pociąg osobowy Nr. 104 do . si pa 
10.47 5 Ó F Pag) "Płaaaowa 


uio > „ 48 | Krakowa 
Skawin Płaszó = 
dą o zenem Co eaeh 


w Kałwacji ed Bielska i i 


„SŁOS NARODU”. 4 


Biuro nauczycielskie Stefanii 
Łabszów z Trembeokioù Z Kra- 
ków, ul. św. Jana L. 2, róg R 
Si». polses: USTUOWABĄ Nassor 

i eudsvstemki z wyższą muzykę 
TP: konwersacyą franc., angisi. 
i niem , Nauozyolet, Guwornerów poła- 
ków i niem Św z matarą sskoły ginra. 
lub realnej, ukończonych techników 
(również seminarzystów), Oseby do te" 
warzystwa, Bony pclki, wychowawezy- 
nie, freblanki, $ranonzki tak z kraja 
jak wprost sprowadzona z zagranicy, 
niemki z krawioczyzną i mue bowy 

różnej narodowości. 2687 68 


ió świeży (lipcowy 
Miód pszczelny frisar (ramy 
toka, KE SZLO dmorony, bez żadnych 
domieszek, wysyła w blaszankach po 
5 kg, z pasik własnych, już opłatą 
poszty za 7 kor, z powołaniem się na 
niniejsze ogłoszenie. Zarząd Dóbr zien- 
skich i pasiek Zygmunta Lityńskiego 
w Siemikoweach poczta Siemikowee. 

2841 2 0 


Panienki zamiejscowe 
ne ające do mskkół pobli 
w Brako ewie, suajdą w Świeżo z 
dda ya się wsorowym pen:yonacie od. 
powiednie amieszseenie i opiekę. Cemy 
umiarkowane. Zgłoszenia prayjuuja 
się pod adresem: nlica Studencka 1. 
III piętro, między godzą 2a6 matey 


Ag 


Zuskawmity 


śr il MGZANA iw 


wzmacniający i pożywny 
środek dla koni, wołów, 
osłów, owiec, drobiu 6. t. €. 


Prospekty i sposób użycia franęa. 
Pakiet !/ę kg. 1 kor. — 4 pakiety 
próbne opłatnie 4 kor. 


Laboratoryum chem. produktów Wiede KK., 


Biotohergasse 6. 2548 


Składy w Galicyi: Reim i Sp., Ze- 
poth i Sp. Kraków; Nathan Sproshexr 
Podgórze, D Tobiasi Sanok, L. W. Stia- 
ler Brzesko, R. Jakubowski, J. Koło- 
dziejowski Rzeszów, M. Adler Tarnów, 
R. Grttbner, Fr. Małek Bochnia, Oh. Iit- 
semberg Łańsnt, J. Wagschall Sędai- 
szów, Kustachy Turzański Kołomyja, 
Edward, Rury Muszyna, Helena Go- 
laczkowska Stary Sącz. 


Osoby szcezupie 
I wątłe, oraz da pe krótkiem 


„Kop olo“ (ai) 


destaj poo potna postać 
Dam blost ji w 
y A ypołalszy. 


wp 
1:80 360 6 

6 14 80 dni 
Skutek A. Wiele podziękowań. 
Do nasycić w aptekach i drognerjach. 
W Krakowie nk Zepotka 


En gros Fr. Vitek & Comp., P 
© Waniargaa iS Nr. 31. 10% 


Błaga 0 litość 


staruszka 64 lat licząca, wdowa po we" 
teranie z roku 1881, mająca przy sobie 
Pe chorą odrkę, o wspom» 

Św żenie jakimkolwiek ko 
askawe datki na ten przyjmują 
Administracja „(Ghłosa Narodu* Kraków 
alice» $w Krsyża Nr. 7. 81% 


Znakomite 


bulion i pasztet 


z drobiu i dziczyzny 
wyrabia restauracya „ped Dębem" 
w Krynicy i wysyła takowy także da 

każdej miegseowości. 
Cena za 1 kg. bulionu 4 i 5 fi. 
pasztetn 2 i 250 d. 
Zamówienia uskuteesnia się saraz oč- 
wrotną pocztą. 279483 


Ryszard Chęcióski Krynicn. 


po = 


B »&LOS KAROBU” 
Wottaiom ksiegarni ratolickiej 
Dra sł. Miłkowskiego 


Kraków, 6, św. lasa (Hetei Sasłd) 
wyszła ówiaźc książka do nabożeństwa 


poata ratem: 4 wr 
Modlitewnik katolicki 
zblśr modlitw najpotrzebniajszych 


mémis ożpwstami cbdarzenych zeb- 
ABY ałożęi ka B. B. (our. 400 u 8900. 


kkiej 
aa zd TC 0 o a. 


oprawie, brzegi niebieskie x li- 
} i Fi 


„Nawy pensyonat 


pokoje umebiowane x dobremi 

wdhodami Æa osób pojedynczych i ste: 

dych mieszkańców po cenach przystę- 

pzych. Zacisze Nr. 5, schody na prawo 
IL piętro. 2856 


PRAKTYKANT 
memiejscuwy, z ukończoną lIkl gimn 
Bab realną, w wieku lat 12 do 14, do» 
breo kondnity, znajdzie nmieszezenie 

w handlu galanteryjno-papierowym 
Juliana Kurkiewieza 
Kraków, Mały Rynek. 2656 1 6 


UMEBLOWANIE 
E kawalerskiego, skromne, w do- 
m stanie w całości lub caęściowo 
garaz do sprzedania. Wiadomość ulica 
Batorego Nr 1. Stróż wskaże. 
3864 1 3 


Strasznie nędzny kaleka 


który wskstek kilkunastoletniej nieu- 
leczalmej choroby cierpi z żoną i 8-ma 
dmiećmi niedającą się opisać nędzę bła- 
a o wsparcie. Oby Bóg poruszył serca 
tościwych ozób, aby otworzyć raczyły 
dobreczynną dłoń swoją dla tych, któ- 
zych życie a premia lat jest nie- 
przerwaną drogą krzyżową, a spełnia- 
JĄ ten akt prawdziwie pi a 
skiego miłosierdzia, usłyszą kiedyś te 
aowa: „Coście nezyniłi dla jednego 
z tych opuszczonyeh, toście dla mnie 
mmeynili". Łaskawe choćby najdrobniej- 
sze datki przyjmie Adm. „Głosu Na- 
Teda", dla „Nędzarza*. 9853 1 1 


„KAWA ZOROWIA | 
polecona przes krakowskie Towa- 1 
rzystwo lekarskie jako wzorowo 
przyrządzony przetwór krajowy, — 
odpowiadająsy wszelkim wymogom 
dystetycanym. Wszędzie do nabycia. 

Waśniewski i Łuczke 
Podgórze, przy to ed 
852 9 0 


powi s 


Przyjmuje się studentów 

Loka! z zupełnem utrzymaniem i opie- 

Ee rodzicielską, jakoż pomocą naukową 

w inteligentnej rodzinie. Wolska 28 
| parter 2848 1 2 


| OGRODNI ść 
$onaty puzmnkuje posady od piewszego 
| stw” może się zająć i gospo 
ką. Łask. oferty pod „U. F. B. J. 
l Nr 171“ Oświęcim. 2649 18 
wietna okazya!!! 


CE 


W centrum miasta Krakowa w pośród 
achów wielkich instytacyi rządowych, 
E do oddzierżawienia lokal wraz 
z urządzeniem i konsensem na resan: 
rację, piwiarnię i pokój do śniadań 
w którem to miejscu jest wymagany. 
Ma lato obok lokalu wielki ogród cie 
zay, wychodzący na planty. Wiado- 
-moét w agencyi handlowej Krzysztofa 
fowicsa w Krakowie ul. Lubicz, 

Jab w Administracyi „Głosu Narodu”. 

3.1 5 


_ kilpnorana gospodyni 


„WZAJMYPIER COBZIEN PRZEMYSŁ OJCZYSTY". 
6 
na 4 |--0we 
pożyczki amortyzacyjne polecany 


dapeszcie 


Kredyta 


na 1—15 


Pokrycia 


przez pier- 


wszorzędne instytucye finansowe w Bu- 


i po za granicami aż de 3/, 


wartości szacunkowej na L i IL miejsce 


od 15 do 65 lat. 


osobiste de duchownych, 


oficerów, nrzędni- 


ków rządowych i prywatnych, kupców, 
przemysłowców, z poręczeniem lub bez 


letni czas trwania, szybke, 


pewnie i dyskretnie. 


dla bankowych i prywatnych 
długów. 


Meller Lajos és Társai 


Bankcommizaion 


Budapest, VI., Dźvid-utcza 15. 


2489 73 78 


NAJWIĘKSZY ZAKŁAD POGRZEBOWY 
JANA WOLNEGO 


Główny skład i fabryka tramien przy lley św. Tomasza L. 4 (tuż przy 
placu Szczepańskim) Telefon Nr. 331, Filia ul. Keperaika L. 6. 
Zakład urządza pogrzeby dla wszystkich stanów, załatwia sam wszystkie 
wie, nehyłając pozostałej rodzinie wszelkich tradów. Również 

podejmuje się przewozu zwłok de wszystkich krajów Europy. 


Na żądanie spłata w ratach miesięcznych. 


Posiadając własne KATAKUMB Y, odstępuję miejsca pojedyncze na 
wieczne czasy, lub przyjmuję zwłoki do tymczasowego przechowania. 


UWAGA. Niektórzy z przedsiębioreów krakowskich ogłaszają się, iż 

mają własny wyrób trumien, eo jest niezgodne z prawdą, gdyż żaden 

z nich nie ma fachowego uzdolnienia, a tem samem i trumien mu 

wyrabiać nie wolno, a tylko ja jako majster stolarski prawo to mam 
i faktycznie tramny wyrabiam. 


ae. sasa u mre mam w e 


MARKA OCHRONNA. 


czyste 


Odznaczone na Wystawie krajowej w r. 1894 
dyplomem honorowym c. k. Ministerstwa handlu. 


Krajowe Towarzystwo 


tkackie 


„PRZADKA” 


W KROŚNIE 


poleca Szan. P. T. Publiczności swego wyrobu 


lniane, sławne z dobroci, ręcznie tkane 


i Bieliznę stołową o wzorze kostkowym i adamaszkowym 
oraz dostarcza kompletne | najtańsze 


WYPRAWY ŚLUBNE. 


Zamówienia nadsyłać prosimy wprost de Krosna, (poczta, 
telegraf i macya kolejowa w miejscu). — Próbki i cenniki na żądanie 


wysyłamy franco odwrotną pocztą, 


a M 


Kto cierpi na padaczkę. kurcze i inne 
nerwowe przypadłości, niech zażąda c 
tem broszury Do nabyciu darmo i o: 
płatnie przez privil. Schwanen-Apetheke 

Frankfurt a. M. 1464 8 bf 


Ważne dla Rodziców ! 


tudzież gospo- | Przyjmuje sę P. *. Studentów 
chlewnem i drobin, | z niższy h i wyższych szkół z całem 


mogące Się wykazać najlepszemi po- | utrzymaniem. zspewniając rodziciejską 


leceniemi , e 
wst pray większym dworze lub na 


nA 
piebanji. — Adres poda Administracya 
2644 


Wydawcs : Dr. Antoni Beaup:t. 


łosu Narodu“ w Krakowie. 


pomukuje miejsca | męską i Lubiecą opiekę, Na życzenie 


pomoc w naukach. Bliższa wiadcność 
przy ulicy Czystej L. 3 parter, na 
prawo! 28:8 4 8 


NATURALNE WINO CZERWONE 


Wyyczne zasłępsłwo w Reprezeniacyi SZCZa- 
wy Krondoriskiej. 


RRARÓW „~ GRODZRA 48. 
EPILEPRYA. 


1%1 9 0 


Panienka 


skromne uboga, lecz z dobrego dema, 
z ukończoną VI kl., poszukuje umieen- 
czenia w handlu jako ekspedyentka, 
lub do towarzystwa dziecka. Łaskawe 
zgłoszenia pod: „J. j.“ do Administy. 
„Głosu Narodu“. 2658 0 © 


| wszelkich zawodów 1 
Ańr esy ; krajów potrzebne de 
wysyłania ofert, celem zawiązania sto- 
sunków handlowych w ml GUM 
biurze adreców lózef Rezeazwelg | Sya, 
Wiedeń I. Bickerstr. 3, Teleph. 16681, 
Budapeszt V. Nador uteza 18. Pros- 

pekty franeo. 1862 520 


Redaktor odpowiedsislny: Dr. Antoni Beaupré. 


(Firma protokołowana). 
(O markę na odpowiedź uprawa się). 


Filozof rutynowany pedagog 


przyjmie lekcye w Krakowie za mier- 
nem wynagrodzeniem. W ostatecznym 
razie przyjmie guwernerką na prowin- 
oyi. łaskawe zgłoszenia pod „W. W. 
R“ wst rest. Kraków. 2771 3 6 


UCZEŃ 


z ukończoną 8-go klasą realną lab gi- 
mnazymlną znajdzie zaraz umieszczenie 


w Cukierni Lwowskiej 
i fabryce czekolady 


JANA MICHALIKA 


Kraków Floryańska 46. 29777 8 15 


Studenci 


znajdą umieszczenie i troskliwą opiekę 
z gwarancyą za dobry skutek w nau- 
kach. Fortepiin w miejscu. Zgłoszenia 
przyjmuje z grzeczności p. Jósef Pa- 
erewski Kraków, ul. Garbarska Nr 4 


II p. front przez ganek. 2742 6 6 


Panienki 


ucząszczające do zakładów naukowych, 
preyjmuje wdowa bezdzietna po wyż- 
szym urzędniku na mieszkanie z ca- 
łem utrzymaniem. Na żądanie osobne 
pokoje oraz fortepisn do użytkn kon- 
wersacya niemiecka i francuska. 

Ulica Łobzowska 1. 8., I piętro drzwi 

na lewo. 3561 18 18 


odnajgrubszychio | dŁadne dziecko 
płótna Xorczyńskie rajclosizych web, (dziewczynka) 10-cio miesięczna jest do 


uddania za swoje. Zgłoszenia uprasza 
pod „H. M.“ poate restante Krzeszowice 
pod Krakowem. 1807 3 4 


Apteka w Ciężkowicach 
poszukuje ucznia z ukończoną 
6-ta klasą gimnazyałną. Warun- 

ki korzystne. 2820 8 8 


F> 
pa 
æ 
pa. 
æ 
= 


„ULTONIA* 
„SLAVONIA“ , 
„PANNONIA* , 


Zastępstwo dla Galicyi 


Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku. 


„8S£08 NAROBUS. 


AAAA AAAA AAAA ARAARA AAAA 
Z ANGIELSKIE akcyjne TOWARZYSTWO Š 


„CUNARD“ w LIWERPOLU 


przewozi najtaniej i najwygodniej pasażerów 
i towary z Tryjesta de Nowego Jorku. 
Następujące parowce odchodzą « Tryjestu: 
dnia 3-go Września 
17-g0 » » ” 
1-go Października „  n 


JÓZEF EILE Lwów, Brajerowska 6. .... 


Dzwonki elektryczne 
i telefony; 


urządza bsjecznie tanio bezzwłocznie i x gwa” 
rancją roczną 


PRACOWNIA MECHANICZNA 
Stanisława Leśniakowskiego 
przy ulicy Gredzkiej L. 48 obok kościcia Św, 

łivtra, telefon Nr. 308. 


W lrukarni W. Korneckiego w Krakowie. | 


Nr. 241 
Potrzebny rolnik 


z żoną zaraz do prowadzenia folwar= 

czku 40 morgowego. Zgłoszenia od £ 

do 4 popol. UI. Sobieskiego 1. 6 Stan 
wiński. 2847 1 8 


Urząd pocztowy 


Niegowić poszukuje zaraz telegra- 
dstki z mniej;zem nuzdolnieniem lak 
do praktyki. 2851 18 


CHŁOPI EC 


zamiejscowy, z ukończoną wydziałow: 
potrzebny zaraz do handlu ko- 
rzennego. Wiadomość: ul. Kopernika 
1. 20, II p., w biurze Kongregacyi ku- 
pieckiej od 3 do 6 popol. 2850 1 £ 


| "ZW" 7 AWB 
Przy zakładzie wyższym nauko- 
wym żeńskim 


H. Strażyńskiej 
al. Franoiszkaśska L. í, il. p. 
rócz istniejących w dalszym ciągr. 
as pensyonatu prywatnego w b. r. 
szkolnym zostaną otwarto dla panier- 


dwa gimnazyalne kursa 


przygotowawcze 


a ewentualnie klasa I (V) gimnazyal:- 
aa; zaś w klasach niższych xaprowa- 
dzono program szkół ludowych 
rozszerzony językiem francuskim. 
Przyjmuje się wpisy i udziela infor- 
maeyl codziennie od godz. 11—1 rane 
i od 3—5 po południu. — Egzamina 
= me do klas gimnaznyał- 
mych będą się odbywały 1, 4 i 8-gu 
września od godz. 10—12 aS potu- 
dniem, a do klas ludowych i pensyo- 
nata od 3—-5 po południu. 3454 


mec 
" LERCYJ 
poszukuje seminarzystka. — Zgło- 


szenia pod „F. S.“, do Administracyń 
„Głosu Naroda“. 26ż* 8 3 


Młody człowie 


urzędnik z zabezpieczoną pensyą pra- 
gnie poznać przystojną młodą panienkę; 
z posagiem 18.000 koron w celach ma- 
trymonialnych. Fotogrsfia wymagana. 
Za dyskrecyę ręczy się. Łask. zgło 
szonia do Administracyi „Gł. Naroda“ 
pod „Kawsler*. 2808 2 8 


Udzielam lekcyj 


przygotowawczych do egzaminu z Tā- 
chankowości ogólnej, państwowej i ku- 
pieckiej, według ostatnich wymagań 
c. k. Komisyi egzaminacyjnej. Lekeye 
mogą się odbywać pojedynczo lub zbiu=" 
rowo. -- Warunki bardzo przystępne. 
Wiadomość w Krajowym składzie 
płócien Kkorczyńskich Kraków, ulice 

Floryańska L. 26. 280230 ` 


WDOWA 


po urzędniku, bez emerytury obaroson 
liczną rodzinę, wyniszczona długolę 
tniemi cierpieniami i ehorobą, bez 4 
chu nad głową i bez kawałka chle 
zwraca się do ludzi miłosiernych i bł 
ga o przyjście jej z pomocą. AQrĆ 
wskaże ewentualnie przyjmuja dati 
Adm. „Głosu Narodu“. 2888 2 0 
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